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Wychodzi codziennie o godzinie 3. po południu 
z i ryją,tkiem świąt i niedziel.

Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 5 ct., 
cztą, 7 ct.
Biuro Redakcyi i Aaministracyi Ulica Walów? il 29.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 16 zł.; kwartalnie 4 zł., miesięcznie
1 zł. 35 ct. W mi e j s c u  rocznie 12 zł., kwartalnie 3 zł., miesięcznie 1 zł.

P r z e w o d n i k  n a u k o  wy  i l i t e r a c k i ,  dodatek miesięczny do Gazety Lwowskiej,
otrzymują cało- i półroczni abonenci bezpłatnie, ćwieróroczni zaś i miesięczni za dopłatą, pierwsi
75 ct., drudzy 30 ct. — Przewodnik prenumerowany osoono Kosztuje 4 zł.

Jednorazowe i nserat . -  obliczają się po 7 ot. 
kilkorazowe po 6  ct. od miejsca jednego wiersza 

Liaty należy frankować. Reklamacye otwarte 
wolna Lsą od opłaty oocztowej.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.
W  pierwszej połowie Listopada r. b. 

ustał księgosusz w Brodach i w Strzemilczu 
w pow. brodzkim, w kwarantanie husiatyń- 
skiej w Perepelnikaeb w pow. złoczowskim, 
w Chmieliskach w pow. skałackim w Ka- 
puścińcach w pow. zbarazidm.

Świeżego wybuchu tej zarazy nie było 
Obecnie panuje zaraza jeszcze w Batkowie 
w pow. brodzkim., w Chylczycacli w pow. 
złoczowskim, w Wierzbicy w pow. rawskim 
w Podhajcach i w Siółkn w pow. podha- 
jeckim, w Zaczeruiu sv pow. rzeszowskim 
i w Potoku w pow. rohatyńskim.

Z ogólnej liczby bydła rogatego w po­
wyższych miejscowościach 2344 sztuk w 82 
zagrodach padło 83* ubito zaś 260 chorych 
i 592 podejrzanych o zarazę.

Z c. k. Namiestnictwa 
We Lwowie, dnia 20. listopada 1873.

Na przedstawienie gmin Hordyny i Sie- 
kierzyc nadała Pada szkolna krajowa posadę 
nauczyciela przy szkole w Hordyni Grzego­
rzowi H o r d y  ń s k i e m u, dotychcza sowemu 
zastępcy nauczyciela przy tej szkole.

Z Rady szkolnej krajowej 
Lwów, d. 12. Listopada i

Zeszyt ten zawiera :
Nr. 151. Cesarski patent z dnia 16. listopada 

1873, którym sejm Lalmacyi zwołany zostaje 
na 6 . grudnia 1873.

CZĘSC NIEURZFDOWA,

Na przedstawienie gminy Padwi nadała 
Rada szkolna krajowa posadę nauczyciela przy 
tamtejszej szkole Walentemu W a r c h a -  
ł o w s k i e m u ,  dotychczasowemu nauczy­
cielowi w Tuchowie.

Z Rady szkolnej krajowej.
Lwów dnia 12. Listopada 1873.

»* ......Na*, przedstawienie grfhnf‘ ZS la^ ' na­
dała Rada szkolna krajowa posadę' nauczy­
ciela przy tamtejszej szkole p. Janowi S t a- 
k ł o s i e ,  dotychczasowemu zastępcy nau­
czyciela.

Z Rady szkolnej krajowej.
Lwó dnia 12. Listopada 1873.

Li ia 25. listopada 1873 wyszedł i ro­
zesłany został w e. k, nadwornej i rządowej 
drukarni w Wie in.u zeszyt LYI dzienn.ka 
Ustaw państwa tymczasowo tylko w niemieckiem, 
włoskiem i kroackiem wydaniu.

PRZEGLĄD POLITYCZNY.
Lwów, dnia |!5, listopada.

Od W y d z i a ł u  k r a j o w e g o  otrzymu­
jemy następujące doniesienie:

„Nie wstrzymując dalszego ogłoszenia 
nazwisk tych osób, które składają datki na 
utworzenie fuudacyi j/typ endyjnej w celu 
uczczenia 25letniej roczuir.y panowania Naj­
jaśniejszego Pana, podajemy do wiadomości 
i łaskawego ogłoszenia, iż składka urosła 
z dniem dzisiejszym do tej wysokości, iż 
Wydział krajowy mógł dziś zakupić na rzecz? 
tej fundacyi sumę 36.000 zł. w. a, w 6 O/J 
obligacyaeli pożyczki krajowej z roku 1873 
z rocznym dochodem 2160 zł. w. a.

Rada gminna miasta S a m b o r a  u- 
ckwahła obchodzić uroczyście dzień 2. gru­
dnia i w tym celu przyjęła następujący pro 
gram: Rano o 7. godzinie salwy moździerzo­
we i pobucika muzyczne powitają radosną 
rocznicę, o 9. godzinie odbędzie się uroczy­
ste nabożeństwo, a o godzinie# q. mieć będzie 
odusęĄ profes. gimaazyalny, Lr. Władysław 
Skrzydylka o dziejach Najj. Cesarskiego do­
mu. Po odczycie nastąpi deklamacya. Do­
chód z odczytu przeznaczono na wsparcie 
ubpgich uczniów i uczennic, do czego miasto 
prĄa.zyma się datkiem 100 złr. Capstrzyk 
z muzyką zamknie dzień uroczysty.

Rada gminna R o h a t y ń s k a  uchwaliła 
uczcić rocznicę 251etnią wstąpienia na tron 
Najj. Paua fuudacyą stypendyjną im. Jego 
Ces. Mości, z której corocznie po wieczne 
hzasy udzielanem będzie 100 złr. ubogim 
uczniom szkól gimnazyalnych i realnych.

W B i a ł e j  dzień 2. grudnia obchodzo­
ny będzie uroczyście i z oznakami radości. 
Wieczorem dnia poprzedzającego nnaslo bę­
dzie oświetlonem, w samą rocznicę zaś od­
będą się modły w kościołach katolickim i

ewangielickim Kwota 100 złr rozdzieloną 
zostanie między 50 ubogich miejscowych — 
a rada gminna uchwaliła nadto co roku, 
w dzień 2. grudnia rozdzielać między ubo­
gich po 50 złr.

Rada gminna miasta P o dh aj ejc uchwa­
liła dnia tego dać obiad ubogim miasta i 
wesprzeć ich datkami pieniężnemi. Miasto 
będzie wieczorem iluminowane.

W formie dość kategorycznej doniosła 
j deichsrathscorr., że d e k l a r a n c i  m o r a w  
j s c y  usprawiedliwiając wobec prezydyum iz- 
jy  deputowanych dotychczasową nieobecność 

| swoją zapowiedzieli zaraz po świątecznych 
feryach udział w czynnościach parlamentar­

nych . Fakt ten może być w dwojak sposób 
tłumaczony, ale w każdym razie prawdzi­
wość jego byłaby nader doniosłym zwrotem 
w polityce wewnętrznej Jeżeli deputowani 
morawscy istotnie dotrzymają przyrzeczenia, 
to spodziewać się można, że pojawią się ró­
wnocześnie z nimi albo wkrótce po nich 
deklaranci czescy, a tern samem czeska ab- 
stenćya byłaby już tylko reminiscencyą hi­
storyczną. Wniosek taki nie jest wcale śmia­
ły, bo zerwanie solidarności istniejącej dotąd 
pumiędzy opozycyjnymi deputowanymi Czech 
i Morawy odebrałoby abstencyi całe jej dzi­
siejsze, tak mocno zakwestyonowane znacze­
nie. Jeżeli zaś deklaranci morawscy oświad­
czeniem jswojem chcą tylko odwlec uniewa­
żnienie mandatów, jak przypuszczają niektó­
re dzienniki wiedeńskie, to celem tej zwłoki 
może być tylko ponowne zastanowienie się 
nad pytaniem, czy czynny udział w Radz’e 
państwa nie byłby korzystniejszy dla dążno­
ści i interesów opozycji czesko-morawskiej 
niż dalsze usuwanie się od takiego udziału. 
I w takim razie doniesienie Beichsrathscorr. 
jest pełnem wagi, bo dzisiejszy stan rzeczy 
może tylko tern dobitniej wykazać deklaran- 
tom, że dotychczasowy kierunek ich polityki 
nie wróży im i nadal spodziewanych korzyści.

Dopiero teraz wieści o przesileniu w m i- 
n i s t e r s t w i e  w ę g i e r s k i e m  występują 
w formie pozytywniejszej, a przynajmniej o-

pieraja się na wyraźniejszych wskazówkacn- 
W obec uchwały komissyi skarbowe; postana­
wiającej ponowne zbadanie już aprobowanej 
rubryki wydatków w budżecie na rok 1874, 
minister skarbu Kerkapolyi ma nawet we­
dług zdania P. Lloyda powód do wzięcia 
dymisyi. Samemu prezydentów- gabinetu P. 
Lloyd  nie podsuwa takiego zamiaru lecz 
owszem pogłoskę o jego dymissyi nazywa 
wprost nieprawdziwą. Inne dzienniki jednak­
że nie wątpią, że przesilenie dotknie nietyl- 
ko ministra skarbu lecz także i innych mi­
nistrów i na tej podstawie kombinują już 
skład przyszłego gabinetu Z kombi lacy? 
tych wykluczyć należy br. Sennyeya, który 
sam oświadczył, ze nie pragnie dostać się 
do steru.

R z ą d  p r u s k i  złożył nowy dowód, że 
zajmuje się gorliwie t. z. starokatolickim 
kościołem w N.emczech. W budżecie na rok 
1874 przyzna minister wyznań 16.000 tala­
rów jako aotacyę na potrzeby tego kościoła. 
Dotacya ta ma pokryć płacę biskupa, koszta 
dyecezyalnej adnn nistraoyi, praktycznego wy­
kształcenia duchownych po nabyciu teorety­
cznego wykształcenia złożenia egzaminu 
państwowego, wreszcie koszta duszpaster­
skich potrzeb w gminach, które się jeszcze 
formalnie nie ukonstytuowały.

Konserwatyści w s e j m i e  p r u s k i m  
chcą dalej debiutować z wnioskami wcale 
liberalaemi. Wkrótce zamierzają także po­
stawić wuiusek co do spraw szkolnych i po­
datkowych. Dla stronnictwa liberalnego p a r  
e x c e i l e n c e  taktyka ta zaczyna być wcale 
niewygodną.

S t r o n n i c t w a  f r a n c u s k i e  widzą 
w przedłużeniu władzy marszałka Mac-Ma- 
hona tylko przedłużenie terminu dla swoich 
planów politycznych. To też dzisiaj stan
rzeczy we Francyi o tyle się tylko zmienił, 
że sprawy polityczne postępują ostrożniej i 
po wolniej, ale zawsze w tym samym kierun­
ku Już dzisiaj obiegają pogłoski o zabie­
gach monarchistów przypominające zupełnie 
agitacyę prowadzoną od chwili zjazdu w Frohs- 
dorf aż do zwołania zgromadzenia narodowego.

SZTURM M T«I0R!,
Naząjutrz o ósmej z rana przybyli po­

słowie kozaccy i odnieśli cło taboru nastę­
pujące punkta. Wojsko kozackie ma wszyst­
kich swoich pnłkowuików — było ich siedm- 
nastu — wydać królowi, który ich tak długo 
zatrzyma, dopóki Kozacy ^Chmielnickiego i 
WyLowskiego nie dostawią. Broń i armaty 
zostaną królowi wydane; — z pogaństwem łą­
czyć się nie będą; hetmana z ręki królew­
skiej przyjmą : buławę i chorągiew, którą im 
dano, wydadzą, i nie Zborowskiemi ale Ora 
kowskiemi pantam1 kontentować się będą.

Na drugi dzień przyszła z taboru od 
pułkowników odpowiedź, że czerń starszy- 
źnle swej, ani broni wjdaó nie może, ale 
przy nich życie położy, że Chmielnickiego, 
syna jego i Wyhowskiego jako zdrajców, któ­
rzy ich zwiedli, po całym śmiecie szukać 
nic przestaną, dopóki ich królowi nie wyda­
dzą ; że z pogaństwem łączyć się nie będą, ale 
proszą aby ich przy Zborowskich paktach 
zostawiono. Podpisali w imieniu całego woj­
ska wszyscy pułkownicy, jeden Dziedziała zga­
dzając się na warunki królewskie, me pod­
pisał. Posłowie kozaccy przyszedłszy z tą 
odpowiedzią do obozu, chodzili naprzód po 
wszystkich senatorach prosząc, ażeby się za 
nimi wstawili. Hetman Potocki podarł w ich 
oczach listy, które mu od pułkowników przy­
nieśli, nie otwierając ich nawet a król przy­
bił ich surowo i odprawił z groźbą.

Postanowili więc spróbować ostatni raz 
szczęścia i tej samej nocy napaść na obóz 
polski. Dziesięć tysięcy miało uderzyć na oboz 
królewski, trzydzieści tysięcy na obóz het- 
“  osi i. j\ról dowiedział się natychmiast o 
tern przedsięwzięciu, i trzymał wojsko całą

noc w pogotowiu, ale silny deszcz przeszko­
dził wycieczce i nadzieja ostatecznego roz­
gromienia Kozaków spełzła na niczem.

Na radzie wojennej postanowiono w po­
niedziałek wieczorem przypuścić ostateczny 
szturm do taboru. Skonsygnowano do tego 
całą piechotę , część luźnej czeladzi i Ma­
zurów, którzy dopiero co w kilka tysięcy do 
obozu nadeszli. Wojewoda bracławski otrzy­
mał rozkaz przejść w 2000 ludzi na drugą 
stronę błotnistej przeprawy, zająć tyły ta­
boru i pilnować aby czerń nie uciekała. Ru­
szył zaraz w niedzielę i w ypełn ił, co mu 
rozkazano. Nikt się nie spodziewał. aby je ­
dnym szturmem można Ly-ro zdobyć tę ru­
chomą fortecę i tylko nadzwyczajnemu wy­
padkowi należy przypisać, że się do rąk 
królewskich dostała.

Owe punkta które król wysłał Koza­
kom , były powodem zupełnego rozstroju i 
niezgody wewnętrznej w taborze. Dziedziała 
zgadzał s ię , aby wydać królowi starszyznę, 
i oam był gotów ocldać się w ręce zwycięz­
ców, byle tylko wojsko i czerń uratować, ale 
starszyzna nie miała wcale ochoty dostać się 
w ręce Rzeczypospolitej, nie ufała słowu 
króla r bała się o swoje życie. Patryaroha 
był przeciwny wszelkim układom a popi i 
czerńcy latali po obo: ie i straszyli ■wojsko 
rzezią ogólną, gdyby się na słowo królew­
skie spuszczało, i namawiali, aby na Chmiel­
nickiego czekało, zapewniając, że tenże ra­
zem z chanem na odsiecz ciągnie.

Dziedziała został okrzyknięty zdrajcą. 
Zrzucono go z ketmaństwa a na jego miej­
sce obrano Bohuna.

Nowy hetman był najpopnlarnieszym 
pułkownikiem w wojsku kozacluem i na ra­
zie nikt nie wątpił, że w tym nieszczęśli­
wym stanie on jeden zdolny jest swoim prze­
mysłem , dowcipem i odwagą wszystkich od 
nioochybnej. zguby wybawić.

Odwaga lwa,  chytrość węża, przebie­

głość lisia i lekkomyślność wichru drgały 
w każdej żyle jego. Wolność, step, wojna 
były jego żywiołom, mało go obchodziło, z kim 
i gdzie, byle go żadnem dłuższem zajęciem 
nie krę pow ano.

Geniusz 'wojenny i kaprys kobiecy stwo­
rzyły tego Kozaka, któremu nie b jło  podo­
bnego. Wśród piosnki obozowej, prjsy pod­
skoku konia mogła mu przypaść myśl, którą 
pierwej w czyn zam ienił, nim się nad nią 
zastanowił; pierwej uderzył niż się zmierzył, 
prędzej zrobił niż pomyślał.

Mając przed sobą jedyny c e l , urato­
wać czerń i dowódzców, . rozkazał dzień ± 
noc sypać groble i gotować przeprawy przez 
staw wielki i błotny, chcąc w nocy, z ponie­
działku na w torek, cały tabor na drugą 
stronę rzeki przeprowadzić. Nie było czasu 
pali wbijać i ziemi wozić. Rzucono więc 
w błoto wozy, zostawiając tylko po dwa na 
sotnię; leciały w wodę namioty, uprząż i 
kożuchy kozackie. Energia wodza zdawała 
się cuda zdobywać, ale ufność i sforność 
z jednym dniem zdobyć się nie mogła. Chło­
pstwo wymykało się z taboru , z wałów i 
okopów krzyczało miłosierdzie, starszyzna 
myślała tylko nad tern, jakby się bezpie­
cznie wymknąć, a wszystko co żyło, ocze­
kiwało z śmiertelną trwogą ch w ili, kiedy 
się Lachy do taboru dostauą.

Wśród tego trwożliwego naprężenia wy­
darzył się szczególniejszy wypadek.

Rano 7go lipca, w poniedziałek, a więc 
w dzień, w którym ostateczny szturm do ta­
boru w obozie królewskim gotowano, wyje­
chał Boliun z całą stais/yzną i jazdą koza­
cką, aby spędzić wojewodę bracławskiego, 
który jak wspomniano. przeprawił się na 
drugą stronę Pleśni, aby Kozakom tył zająć. 
Jazdę zostawił w odwodzie a sam z pułko­
wnikami z wielkim orszakiem starszyzny ru­
szył naprzód, powiadając, że ma zamiar opa­
trzyć miejsce do założenia obozu. \v taborze

gotowano się na nocną przeprawę przez rze­
kę i patrzano spokojnie na odjazd Bohuna, 
kiedy nagle ktoś krzyknął:

— Zdrada! Starszyzna ucieka!
Czy to było praw da, niewiadome, ale 

to złowrogie słowo padło jak błyskawica 
przez cały ogrom taboru, i przejęło przera­
żeniem i dzikim strachem 200 OuO ludzi. Naj­
bliżsi tylnych przepraw' i wozowych bram 
pozostawili garnki przy ogniu , broń, czapki, 
kożuchy, i wybiegli zgrozą i ciekawością prze­
jęta patrzeć, gdzie starszyzna i jazda. Ja­
zdę i starszyznę widziel’ , ale jUż do obozu 
powrócić nie m ogb , bo jak wezbrana rzena 
przez przerwaną groblę , pchała się na nich 
uciekająca masa.

Rozbito straże, rozerwano łańcuchy i 
bramy wozowe i jak gdyby ogień wybuchnął 
w drewnianem domostwie, wszystko co żyło, 
ruszyło ku grobli na rzece jak w obłąkaniu, 
duszą/j się i zab;jając po drodze. Wszystko 
leciało naprzód w stronę, którą starszyzna 
wyjechała, me pytając gdzie, po co i dla 
czego.

Przestrach był w powietrzu, szerzył się 
do koła jak pożai na stepie, zarażał najod­
ważniejsze umysły, ndzieiał się wszystkiemu.

Jazda kozacka wadząc ogiomną nawałę 
uciekającej czerni i słysząc przeraźliwy 
wrzask trwogi, ruszyła z kopyta i pierzchła 
w popłochu, jeźdźcy rozbiegli się po polach; 
wojewoda bracławski zamiast korzystać 
z chw ili, strachem zdjęty zaczął z ludźmi 
swymi na głowę uciekać za błota. Bohun 
z starszyzną rzucił się naprzeciw lecących 
mas.

Napróżno! wezbranej nawały żadna 
siła ludzka powstrzymać już nie była w sta­
nie, nikt go nie słuchał, nie widział, fala 
porwała go za sobą, zawrócił konia i zaczął 
pędzić wraz z drugim; Przerażające krzyki 
napełniły powietrze, uciekająca czerń za­
częła się tysiącami topić przy przeprawach;



Po zajściu pomiędzy posłem amerykań­
skim w Madrycie, a rządem hiszpańskim, 
nadzieja utrzymania pokoju znacznie osłabia. 
Zajście to może nie było tak przykrem, 
ażeby aż krwią tysiąca ofiar miało być zma­
zane, ale zdaje się wskazywać, że Ameryka 
uważa dzisiejszą chwilę za bardzo korzystną 
dla siebie i pragnie wojny. Właściwym choć- 
zamaskowanym przedmiotem sporu jest wy­
spa Kuba, a więc sprawa nader popularna i 
ponętna. Dzisiaj, gdy Hiszpania podzieliła 
się na kilka obozów walczących z wytęże­
niem wszelkich s i ł , a Europa nie okazuje 
wcale zamiaru energicznego wmięsżania ęię 
w spór hiszpań;,ko-amery kański, Ameryka 
poparta przez Anglię ma drogę zupełnie u- 
torowaną do osiągnięcia pożądanych celów.

RADii PAŃSTWA.
V III. posiedzenie izby deputowanych z dnia 22. 

listopada.

Komisya regulaminowa obradowała 22.
b. m. nad projektem ustawy o wymiarze kosztów 
podróży dla członków izby deputowanych. 
Rozprawiano długo nad kwestyą, czy koszta 
obliczać należy w m‘arę odległości miejsca 
zamieszkania albo miejsca wyboru od Wie 
dnia. Większość komissyi zgodziła się na 
przedłożenie rządowe a mniejszość broniła 
zdania, że koszta należy obliczać według 
odległości miejsca zamieszkania deputowanych 
cd Wiednia. Dopóki nowa ustawa nie zosta­
nie uchwaloną koszta obliczone będą we­
dług postanowień ustawy z 7. czerwca 1SG1.

Wydział ekonomiczny przedstawił izbie 
deputowanych na niedzielnem przedstawieniu 
następujący projekt ustawy o użyciu publi­
cznego kredytu w celu uzyskania środków 
na poparcie budowy kolei żelaznych i zało­
żenie kas zaliczkowych:

§. 1. Minister skarbu zostaje upowa­
żniony uzyskać za pomocą operacyi kredyto­
wej jak najmniej obciążającej skarb państwa 
kwotę najwyżej 80 milionów zł. w. a. przez za 
ciągnięcie pożyczki w gotowej monecie sreJ 
brnej albo przez wydanie obligacyi jednoli­
tego długu w rencie. Minister skarbu zostaje 
dalej upoważniony pobrać z uprzyw. austry- 
ackiego barku narodowego za złożeniem su­
my przyznanej w srebrze banknoty w równej 
wysokości i kwoty tej użyć wraz z resztą 
pożyczki na cele wskazane w następujących 
artykułach. Dopóki taka operacya kredytowa 
nie zostanie korzystnie wykonaną, minister 
skarbu zostaje upoważniony postarać się o 
potrzebną sumę za pomocą bieżącego długu, 
który umorzony zostanie z pożyczki. Art. 2. 
Część pożyczki ma być użytą na poparcie 
budowy kolei żelaznych. Użycie kwoty wska­
zane zostanie osobnemi ustawami. Do tej 
kwoty me być wliczoną suma wydana w r. 
1874 na budowę istryjskiej kulei żelaznej i

jeden drugiego na łeb potrącał, chmurami 
do wody się pchali...

Tysiące ludzi zawaliły bagna i błota, 
powstały pomosty i groble z trupów, podczas 
gdy błouia, lasy i chrusty po drugiej stronie 
napełniły się pojedynczymi ludźmi, którzy 
w przerażeniu na oślep, nie wiedzieć gdzie 
uciekali.

Województwo mazowieckie stało naj- 
bliżej taboru, w polu na mustrze, i widząc 
co się dzieje, dało znać do obozu, że Ko­
zacy uciekają. Rozkazano "Mazurom ruszyć 
wr pogoń za uciekającymi; wojsko i czeladź 
ruszyła na tabor kozacki a w miejsce, które 
strach wypróżniał, pędziły z równą gwałto­
wnością łakomstwo i zemsta.

Mówiono, że w taborze znaleziono na 
wpół niedobitych polskich jeńców, ze skóry 
odartych, na rożnach pieczonych, wnętrzno­
ści powydzierane i t. p. — że zatem za te 
okrucieństwa Polacy sak srogo na pozosta­
łych się mścili. Cokolwiek bądź ludzkość 
wyparła się ciebie samej: mordowano popów, 
starców, kooiety i dzieci.

Stary patryarcha aleksandryjski sądził, 
»  go siwa broda i powaga jego stanu od 
śmierci ochroni. Wyszedł w złotej kapie, 
w wielkiej mitrze z czerwonego aksamitu, 
sadzonej dokoła w krzyże sztukami złotemi, 
otoczony gęsto klerem, krzyżami i światłem — 
ucięt, growę starcowi i porzucono w tabo­
rze. Metropolita kijowski, Sylwester Kosów, 
ratował się ucieczką.

Po uruglej stronie Pleśni odbywała się 
również okropna rzeź. Wyjechał król, senat 
i duchowieństwo i patrzali na krwawe wido­
wisko. Jazda województwa płockiego i ma­
zowieckiego a z nią Lanckoroński ochło­
nąwszy z pierwszego strachu, rzucili się za 
uciekający mi. Wysłano za nimi siedm pułków 
konnych, wszystkich kwarciany cli z hetmanem 
polnym i chorążym koronnym na czele. Coraz 
to nowe chorągwie pokazywały się na dru-

linii Tarnów Leluchów. Art. 3. Na czas naj- j 
pilniejszej potrzeby mają być zakładane 
w miejscach, gdzie to uznano za potrzebne, 
kasy zaliczkowe, które dla usunięcia trudno­
ści kredytowych będą udzielać zaliczki dla 
obrotu handlowego i przemysłowego a zara­
zem eskontować weksle. Art. 4. I. Do eskon- 
towania stosowne są tylko takie na austr. 
wal. opiewające weksle, które poręczone zo­
stały pizynajmniej dwoma podpisami i pła­
tne są najpóźniej po upływie sześciu miesięcy.
11. Zaliczki, na które wystawić albo akcepto­
wać należy weksel płatny w kasie zaliczko­
wej, mogą być udzielane, a. za daniem w za­
staw wekslów, które posiadają warunki wska­
zane w ustępie pierwszym tego artykułu. 
Zastaw ma być w ten sposób dany, ażeby 
kasa zaliczkowa mogła takie weksle zreali­
zować w myśl prawa wekslowego na swój 
rachunek bez rękojmi ze swojej strony; b. 
za daniem w zastaw złożonych na składzie 
w obrębie terytoryum państwowego a nie 
podlegających zepsuciu towarów, produktów 
ziemnych i górniczych tudzież fabrykantów 
najwyżej aż do połowy ich wartości szacun­
kowej ; c. za daniem w zastaw krajowych 
papierów państwowych albo wartościowych, 
które w myśl ustawy używane być mogą do 
fruktyfikacyi funduszów pupiiarnych, przy 
czem od kursu albo targowej ceny potrąconą 
będzie kwota w każdym wypadku osobno 
oznaczona a najmniej trzecią część wartości 
wynosząca. Przyjęcie innych papierów war­
tościowych na zabezpieczenie zaliczek dozwo­
lone być może tylko w wypadkach na szcze­
gólne uwzględnienie zasługujących, za zgodą 
ministerstwa skarbu przez centralny zarząd 
kas zaliczkowych w Wiedniu (artykuł 11), 
przy czem oczywiście potrąconą zostanie przy­
najmniej taka sama część jak przy powyż­
szych papierach. Papiery nie opiewające na 
okaziciela przeniesione być mogą na kasę 
zaliczkową przez indosowanie albo cesyę. d 
za daniem hipoteki na położonych w kraju 
realnościach albo wpretensyach na nich cię­
żących. Wyłączone są pod tym względem 
przemysłowe zakłady nie zostające w ruchu. 
c. Za poręczeniem trzecich osób z zastawem 
albo bez zastawu Pokrycie zaliczek w spo­
iw b wskazany pod d. i e. dozwolone być mo­
że przez centralny zarząd kas zaliczkowych 
wobec stosunków na szczególne uwzględnie­
nie zasługujących i za zgodą ministerstwa 
skarbu. Instrukoye wydane dla pojedyńczycli 
kas zaliczkowych określą zakres ich działal­
ności w ogóle W w szczególności; wskazując, 
*ćzy i w jakich granicach powołane są do 
eskontowanja wekslów i dawania pieniędzy 
na weksle w sposób samodzielny. Kasy za­
liczkowe nie są obowiązane podawać pow o­
dów, dla których odmawiają eskontu albo 
zaliczki. Art. 5. Z iliczki udzielane będą w za­
sadzie na trzy a wyjątkowo na sześć miesięcy. 
Prolongacye mogą- byćjdozwolone, ale czas, 
na który udzieloną została zaliczka, nie powi­
nien -w całości przekraczać jednego roku. Art. 
G. Procent oznaczony zostanie przy eskonto- 
waniu a względnie przy udzieleniu zaliczki, 
musi on przy prolongacji być podwyższony 
a w każdym razie musi być wyższym przy­
najmniej o 2 procent od każdoczesnego

giej stronie, i jak daleko okiem zasięgnąć 
było można, lała się ludzka krew, strugi jej 
płynęły dorzeczem do Pleszwy, ciała ludz­
kie robiły tamę bieżącej wodzie ..

Żołnierze szli j-ikby obławą po lasach i 
biotach, z chrustu i z bagien za głowy Ko­
zaków wyciągali i rznęli bez miłosierdzia. 
Cały dzień aż do zmroku trwał mord, nie 
bez bohaterskiej obrony ze strony Kozactwa.

Jedna wataha Kozaków złożona- z 200 
ludzi, zasiekłszy się w kępie, broniła się 
długo po desperacku i lubo hetman podzi­
wiając m ęztwo, życ ie im odarować kazał, 
przyjąć go nie chcieli i na znak swojej rezo- 
lucyi, wszystkie pieniądze w oczy kwareianym 
i we wodę wrzucili a sami tak potężnie 
jazdę polską ra z ili, że musiano posłać po 
p iechotę, która rozerwała zasieki i do błota 
ich wpędziła.

I tam się poddać nie chcieli; stojąc po 
pas w błocie, bronili się rozpaczliwie i po- 
jedyńczo ich wykluwać musiano. Ostatni do­
padłszy czó łn a , bronił się na niem przez 
kilka godzin i pardonu przyjąć nie chciał. 
Strzelano do niego z obu stron rzeki, ale 
kule się go nie chwytały, płynął dalej, aż 
jeden Mazur z Ciechanowskiego powiatu, ro­
zebrawszy się do naga, wszedł po szyję w wo­
dę i kosą go przebił w obecności króla, 
który na tę tragedyę patrzał.

Zdobycz w taborze była znaczna, jak­
kolwiek nie do porównania z pilawiocką, bo 
Kozacy na srebrze nie jadali i w karetach 
cugami nie jeździli. Zrabowano cały skarb 
Chmielnickiego a było w n im , jak mówił 
pułkownik K rysa , dwie beczki talarów na 
zapłacenie Ordy. Towarzystwo tak się przy 
nim obłowiło,., że jednemu 1500 dukatów 
przypadło. Zebrano 60 d z ia ł, z tych 18 
dobrze osadzonych, 7 beczek prochu, kii 
kadziesiąt chorągwi i broni palnej i siecznej 
niezliczoną ilość.

Wzięto w niewolę koryatyckiego bisku

procentu lombardowego w uprzyw. austry- 
ackim banku narodowym. Art. 7 Zastaw za­
bezpiecza kapitał, procent i prowizje. Pro­
cent może być zaraz potrącony od udzielo­
nej zaliczki. Art. 8. Wpisanie interesu do 
ksiąg kasy zaliczkowej i uwierzytelnione od­
pisy z tychże ksiąg mają prawne znaczenie 
publicznych dokumentów. Art. 9. Jeżeli 
spłata nie nastąpi w terminie, kasa zalicz­
kowa może przez swoje organa albo zaprzy­
siężonego senzala sprzedać zastaw ręczny 
i zaspokoić pretensję z otrzymanej ceny. Sa­
ma kasa zaliczkowa może nabyć zastaw tylko 
w drodze licytacyi przy publicznej sprzeda­
ży. Nadto przysługują kasie zaliczkowej 
w ogóle a mianowicie co do zrealizowania 
pretensji pokrytych hipotekami prawa wska - 
za,ne w art. 3 i 4 rozporządzenia minister­
stwa stanu i sprawiedliwości z 28. Paździer­
nika 1865 Dz. u. p. Nr. 110. Art. 10. Cho­
ciażby nawet dłużnik popadł w konkurs, ka­
sa zaliczkowa jest uprawnioną do pozasądowej 
sprzedaży zastawu ręcznego w sposób w art. 
9 wskazany. Art. 11. Dla ogólnego nadzoru 
i samoistnego prowadzenia spraw ustanowio­
ny zostanie w Wiedniu centralny zarząd 
kas zaliczkowych, którego działalność obej­
mować będzie w Piadzie Państwa zastąpione 
królestwa i kraje. Art. 12. Zarząd kas za­
liczkowych prowadzony będzie na rachunek 
zarządu państwowego. Zarząd centralny 
w Wiedniu (art 11) sprawowany będzie pod 
bezpośrednią ingerencją ministra skarbu przez 
mężów zaufania, których on powoła. Kiero­
wnictwo pojedynczych kas zaliczkowych spra­
wować będzie zastępca ustanowiony przez mi­
nistra skarbu przy pomocy mężów zaufania, 
z których połowę ustanowi izba handlowo- 
przemysłowa i minister skarbu. Manipulacya 
prowadzoną będzie przez zakłady kredytowe 
ustanowione do tego przez ministra skarbu. 
Art. 13 Ustanowiony przez zarząd państwa za­
stępca muci mi eć wiadomość o wszystkich spra­
wach a każde podzielenie eskontu i zaliczki za­
wisłem jest od jego zezwolenia. Zastępca ten 
oznacza w każdym pojedyńczym wypadku 
po wysłuchaniu mężów zaufania kwotę, która 
ma być potrąconą od kursu albo targowej 
deny zastawionych papierów. Art. 14. Otwar­
cie kas zaliczkowych obwieszczone zostanie 
w dziennikach do urzędowrych ogłoszeń prze- 
znaazonych wraz z nazwiskami ustanowionego 
przez zarząd państwowy zastępcy i członków 
zarządu. Art. 15. Dochód procentowy kas za­
liczkowych użyty zostanie po strąceniu kosz­
tów zafządu na pokrycie ewentualnych u- 
bytków. Nadwyżka idzie na korzyść zarządu 
państwowego. Art. 16, Skoro uznanem zo­
stanie, że nie istnieje potrzeba dłuższego u- 
trzymywania kasy zaliczkowej (art. 3), za­
rządzi ministerstwo skarbu jej zwinięcie i 
poda to do publicznej wiadomości. Najdalej 
do 31. grudnia TŚ74 wszystkie kasy zalicz 
kowe mają zastanowić udzielanie zaliczek. 
Art, 17. Pieniądze pozostałe po całkowilem 
zakończeniu . iteresów kas zaliczkowych ma­
ją być w osobnym rachunku uwidocznione 
Art. 18. Wykonanie ustawy, która obowią­
zywać zaczyna z dniem ogłoszenia, poleca 
się ministrowi skarbu i handlu.

pa, posła patryarchy Konstantynopolitańskie­
go , który przywiózł był Chmielnickiemu 
szablę poświęcaną i błogosławieństwo. Posła 
tureckiego w błocie tonącego pojmano. Ciało 
Eudoxa, patryarchy aleksandryjskiego z ca­
łym aparatem kościelnym przyniesiono królowi, 
który go kazał uczciwie w pobliskiej cer­
kiewce pochować.

Cały kałamarz (teka) srebrny Chmiel­
nickiego dostał się Iłranickiemu; listy jednak, 
które / aię w nim znajdowały i korespondeneye 

.cara, Chana, dyplom sułtański na księztwo 
ruskie, układy z Rakoczym w celu opano­
wania Polski,komput wojska, regestra przy­
chodów i wydatków cło kancelaryi królew­
skiej oddano.

Znaleziono dyaryusze sejmowe i szcze­
gółowe relacye wszystkiego, cokolwiek się na 
sejmach, radach senatorskich i na pokojach 
królewskich najsekretniejszego działo.

Żywności, jak jagieł, słoniny, mąki i t. p., 
czego w polskim obozie za drogie pieniądze 
kupować trzeba było, znaleziono tak wielką 
ilość, że jakby z ogromnego spichrza, każdy 
żołnierz wynosił, ile zechciał.

Jaka trwoga była w kozackim taborze 
podczas ucieczki, świadczyły pozostawione 
ognie, opończe, czapki, groch w garnkach, 
mięso w kotłach i pieczywu niedojedzone. 
Mówią, że siedząc przy śniadaniu, na wpół 
ubrani, z łyżkami w gębie uciekali.

Około 22.000 ludzi poległo w tym dniu; 
ręce żołnierzy osłabły od rzezi, noc wzięła 
resztę ofiar w opiekę. Tyle jednak uczucia 
ludzkości pozostało w wojsku krolewskiem. 
że nikomu na myśl nie przyszło śpiewać Te- 
Deum albo się weselićd z tego nieszczęsnego 
dnia. Księżyc oświeci! krwawe pola, poroz­
rzucane ciała kozackie i samotny orszak mo­
narchy, który jadąc przez błonia, p łaka ł..

B r. L . K.

A u s t r y a - W ę g r y .  Presse donosi, ze 
między rossyjskiem ministerstwem spraw z y  
granicznych a rządem austryackim toczą się 
rokowania w celu zawarcia konwencyi, kto- 
raby na wzór austryacko-francuzkiej konwen­
cyi broniła praw autorskich pisarzy i arty- 
stów.

— Jeden z tyrolskich dzienników do 
nosi, że deputowani z południowego Ty olu 
postawią wkrótce wniosek o oddzielenie t. z- 
Trentino od północnego Tyrolu.

Hr. Andrassy wyjechał znowu do Pe " 
sztu i pozostanie tam aż do przyjęcia wę­
gierskich deputacyi gratulacyjnych przez-Naj- 
jaśniejszego Fana.

—  Baron Todesco ofiarował 10.000 oa 
fundacyę imienia cesarza Franciszka Józefa 
dla ubogich w Wiedniu ze stanu małych prze­
mysłowców.

S fie m o .y . W pruskiej izbie posłow 
oświadczył w sobotę 22. b. m. wiceprezy­
dent Camphausen ńa mterpelacyę Wiudhor- 
sta i towarzyszy, że ostatnie zmiany w ga­
binecie nie wpłynęły wcale na odpowie­
dzialność pojedyńczycli ministrów Objęci 
przez kanclerza prezydentury i pewnej częś­

c i  spraw prezydyalnych nastąpiło wskutek 
jednogłośnej uchwały ministrów. Pod wzglę­
dem zapatrywań politycznych panuje nuę ■ 
dzy ministrami zupełna harmonia.

— 'Krem. Ztg. dowiaduje się, że małe 
jest nadziei, aby sprawa zniesienia stempk 
dziennikarskiego pomyślnie załatwioną została. 
W kołach decydujących panuje przekonanie, 
że sprawa ta tylko w połączeniu z calem 
ustawodawstwem prasowem a więc tylko 
przez ciało prawodawcze dla cesarstwa nie­
mieckiego rozwiązaną być może.

Bresdetier Nachr. wypowiadają życze­
nie i nadzieję, że król Albert saski i mał 
żonka jego Karolina koronować się będą 
urdcżyśŁie w Dreźnie* w obecnosbi cesarskiej 
pary niemieckiej. Dziennik ten dodaje, że 
akt taki miałby wielkie polityczne znaczenie 
w uowem,(cesarstwie niemieckiem.

i f r a n c y a .  (Ppęiędg&me Zgromadzenia 
narodcidego z 19. b. m.) Książę B r o g l i e ,  
wstąpiwszy na trybunę, po dłuższej dopiero 
pauzie zacząć, może mowę z powodu panują­
cego w Izbie zgiełku. Oświadcza on, że w.v: 
nie spełnił swoj obowiązek. i że w łonie 
ministerstwa zawsze panowała jedność. Za­
rzut . jakoby takowe ukryło się poza plecy 
Mac-Mahona jest dlań najdotkliwszym w tej 
chwili. Sama" komissya podniosła ten zarzut, 
dotyczący zresztą prezydenta równie jak mi­
nistrów. Przemówić więc musiał prezydent, 
bo gdyby nie był uczynił tego, to byłby się 
znalazł jak monarcha konstytucyjny (oklaski 

U prawicy). Prezydent żadną miarą nie jest 
dyktatorem lecz sługą konserwatywnej idei 
większości zgromadzenia. Artykuł 3. wypły­
nął z nieufności ku prezydentowi i zgroma­
dzeniu To ostatnie dokonałoby imieniem 
Francyi wielkiego aktu zaufania, gdyby na 
vięcej lat odrazu zdało władzę prezydentowi 
rzeczypaspolitej, który daje z swej strony 
też wielki dowód zaufania ku zgromadzeniu 
w tern mianowicie, że pozostawia takowemu 
uregulowanie swej władzy. (Glosy zaprzecze­
nia). Mimo tego zaprzeczenia sądzę, że mie­
liśmy i takich prezydentów, którzy inaczej 
postępowali. Minister wyraża następnie swe 
zdumienie,1 że na dowód zaufania odpowie­
dziano aktem nieufności, który się zamyka 
w artykule 3. Prezydent zobowiązał się wnieść 
na porządek dzienny ustawy konstytucyjne. 
Możnaż powątpiewać o słowie uczciwego ż o ł­
nierza? Co do mnie -— zakończył —  żałuję 
tych wszystkich, którzy nie poczytują tego 
za szczęście Francyi, że posiada taką znako­
mitość*' jak marszałek Mac - Mabon. (Glosy 

'ił'lewicy: marne słowa 7j W imię Francyi pro­
szę nie osłabiać zaufania, jakiem panowie 
obdarzacie marszałka. On to stoi na owej 
placówce, zlcąd zagrażają największe niebez­
pieczeństwa soc.yalne; on umie stawić im 
czoło. (Z  Ibwicy: tak przemawiają dworacy.)

P r e z y d e n t  upomina Izbę , aby nie 
przerywała mówcy takiemi wykrzyknikami 
Ks. B r o g l i e :  Kie burzcie panowie własne­
go dzieła, nim go jeszcze podjęliście!

Jules G r e v y ,  dawniejszy prezydent 
zgromadzenia zabiera głos , ażeby odpowie­
dzieć pp. de Broglie i Depeyre. Na takich 
warunkach jak obecne zgromadzenie nie 
można założyć jakiegokolwiek rządu nie ma ono 
prawa decydowania w imię kraju. Władcami 
są głosujący obywatele, my jesteśmy tylko 
ich mandatarynszami. Tylko czasowo przy­
służą nam moc delegowania władzy wyko­
nawczej, przeto i władza prezydenta, delego­
wanego panów do prowadzeuia spraw pan ■ 
stwowych, będzie tylko prowizoryczną dopóki 
nie będzie uchwaloną konstytucya. Widocznein 
jest, że panowie nie macie zamiaru uchwa­
lenia konstytucyi. (Zaprzeczenia z lewicy.) Nie 
macie tego zamiaru, nie połączyliście bowiem 
ustaw konstytucyjnych z ustawą o przedłużeniu 
władzy.Mówiliśmy o nagłości tfigo przedłużenia, 
dla czegoź władza wykonawcza poczekac nie 
mogła jóśźcże przez trzy miesięee, jeśli pro- 
ponowano jej siedm lat istnienia ? Chcecie
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ustanowić rząd prowizoryczny na lat siedm 
ależ rząd ten przeżyje w as! Macież więc 
Prawo ustanowić taką władzę ? Oddając mar­
szałkowi władzę na czas. w którym sami 
już dla sprawy państwowej istnieć nie bę­
dziecie czynicie rzecz marną i przekraczacie 
swą kompetencyę. Nadaremnie usiłujecie przy­
właszczyć sobie to praw o: nie macie go j 
Nie wyzywam tu rozruchów ani rokoszu. 
(Głosy z prawicy: owszem! owszem!) Kładę 
nacisk tylko na okoliczność, że uchwalacie 
^  ustawę, której narzucić nie macie prawa 
nowym uastępcom. — Marszałek Mac Ma­
hoń —  kończy mówca — więcej nie może 
przyjąć od pauów jak to co już otrzymał. 
Nrancya domaga się rzeczy pospolitej, a pa­
nowie nie chcecie jej dać takowej; nie chce 
monarchii a panowie narzucić jej nie mo­
żecie. Stan taki długo już potrwać nie mo­
że. Panowie czujecie to dobrze lubo nie wy­
powiadacie tego, że wniosek wasz ma na 
celu przytłumienie prowizoryum; nadejdzie 
jednak dzień, kiedy będziecie zniewoleni 
stanąć przed wyborcami swymi i zdać im 
rachunek, wiecznie bowiem siedzieć tu nie 
będziecie, aby może doczekać się jakiej przy­
jaznej dla zamysłów waszych sposobności.

celony stoi były robotnik, nazwiskiem Camet 
jeden z najczynuiejszych członków interna- 
eyonału. Camet wydawał dawniej w Barce­
lonie czasopismo francuzkie pod tytuł.: L a  
solidarite reoolutiomiaire, a w Lyonie Saint 
Ktienne i Genewie założył stowarzyszenie 
rewolucyjne robotników, które w danej chwili 
pod hasłem. „Niech żyje komuna Lyonu!" 
miało stanąć na czele powstania. Program 
tego stowarzyszenia potępia własność indy­
widualną i wszelką formę rządu z wyją­
tkiem „anarchii;" w miejsce ustawr i instytu­
c ji sędziów chce zaprowadzić trybunał lu­
dowy a zamiast podatków istniejących wpro­
wadzić taksę od mąjąt u, znieść wojska sto­
jące i skonfiskować oczywiście dobra ko­
ścielne."

A n g l i a ,  ( Konferencya stowarzyszenia 
Eonie rwie.) Dnia 18. b. m. odbyło się w Du­
blinie pierwsze posiedzenie „konferencyi Ho- 
me-rulistów“ . Zebrało się około 200 mężów 
zaufania tego stowarzyszenia; między inny­
mi brali udział w tem zebraniu także irlandz­
cy członkowie parlamentu. Przywódca sto­
warzyszenia adwokat Butt odczytał następu-

Zgromadzcnie znajdujące się w tek ie iT p o - V
łożeniu powinno ustąpić, mandat swój zwró 
cić krajowi, nie ażeby wygotować odwołanie 
się do narodu, lecz przysposobić ogólne wy­
bory, które obecnie jedynym są środkiem u- 
stalenia rządu po woli narodu. Mówca pro­
testuje w końcu przeciw instytucyi tyle nie­
bezpiecznej i pełnej złych następstw. (Żywe 
oklaski z lewicy, p. Thiers uraz z innymi gra- 
lidu je mówcy.)

Przyjęto wniosek o zamknięcie dysku- 
syi zaczem przystąpiono do głosowania nad 
poprawką Depeyrea co do przedłużenia Mac 
Mahonowi władzy na lat siedm; takowa przy­
jętą została większością 383 głosów przeciw 
317. Wszystkie inne dodatkowe poprawki 
następnie wniesione, upadły.

Drugi artykuł projektu mniejszości 
komissyi (Depeyrea) postanawiający : jako lco- 
missya dla ustaw konstytucyjnych mianowa­
ną być ma na posiedzeniu publicznem prze­
szedł większością 370 głosów przeciw 350. 
W końcu już o godzinie 2 po północy podał 
prezydent pod głosowanie ustawę w całości 
i na 688 głosujących 3.73 oświadczyło się 
za, 310 przeciw' takowej Zgromadzenie na­
rodowe zatem przyjęło siedmioletnią prezy­
denturę marszałka Mac Mahona.

— Zwycięstwo rządu jest świetuiej- 
szem niż się spodziewano, pisze korrespon- 
dent paryski Gaz. Kol., a przyczyniło się do 
niego głównie głosowanie 37 członków gru­
py Kazimierza Periera za wnioskiem mniej­
szości komisyi. Ci członkowie lewego cent­
rum wraz z pół - bonapartystami,którzy się 
między nimi znajdują, abdykowali stanow­
czo ze swego dotyczasowego stanowdska; re­
publikanie nie mogą ich odtąd zaliczać do 
swoich. Samo się rozumie, że po takim 
rezultacie ks. Broglie pozostaje na swej po­
sadzie Bonapartyści mają nadzieję ujrzeć w 
nowym gabinecie p. La Ronciere. O ile wiem 
jednak nie zanosi się ua to. Beulego zastą­
pi Goulard, ponieważ Boclier ze względu 
zdrowia odmówił przyjęcia teki; Depeyre 
zajmie miejsce Eruoula a Matthieu Bodet 
ministra La Bouillerie. Depeyre dał się 
poznać dopiero w ostatnich czasach jako 
wnioskodawca w komisyi 15tu. W izbie wy­
stąpił jako namiętny konserwatysta. Bodet 
był za cesarstwa radcą stanu. Tak tedy ga­
binet wkrótce już będzie zrekonstytuowany, 
większość w izbie jest zapewniona a komi- 
sya dla rozbioru ustaw konstytucyjnych bę 
dzie złożoną niezawodnie z samych konser­
watywnych żywiołów. „Dnia 24 maja pisze 
Francais, nie wyzyskano zwycięstwa należy­
cie. Teraz będzie staraniem naszem unik­
nąć tego błędu; będziemy umieli korzystać 
że zwycięstwa".

—  W tej samej sprawie pisze kor- 
respondent paryski A. A. Ztg. : „Walna bi­
twa została stoczoną i wypadła jak się spo 
dziewano tego, na korzyść rządu. Większo­
ścią 68 głosów' przyjęty został wniosek mniej­
szości komisyi. Różnica między wnioskami 
mniejszości i większości istnieje w następu­
jących punktach : Republikańska większość 
komisyi proponowała 5 letnie przedłużenie 
władzy podczas gdy rząd przeprowadził 7 
letnie, różnica ta jest jednak małoznaczną 
tem bardziej że obecnie przewidzieć jeszcze 
nie można, czy Mac Mahoń nawet pięć lat 
utrzyma się przy władzy. Główna różnica 
polega w tem, że przedłużenie władzy z 
dniem^ ogłoszenia odnośnej ustawy wchodzi 
w życie, podczas gdy republikanie zamierza­
li uczynić je  zawisłem od ustaw konstytu­
cyjnych jeszcze podczas obecnej sesyi uchwa­
lić się mających. Marszałek Mac Mahou 
otrzymał na razie władzę prawie dyktator­
ską, władzę, która w razie nie uchwalenia 
ustaw konstytucyjnych, będzie nieograniczo­
ny przez cały 7 letni czas prezydentury".

O spisku niedawno odkrytym w Ly­
onie opowiada półurzędowy Francais: Na 

'i sl,rzysiężenia którego gałęzie sięgały, 
daleko, od St. Etienne i Genewy aż do Bar­

program stronnictwa Home nile:
1. Dla spokojności i dobrobytu Irlandyi 

jest niezbęduem, aby zwrócono krajowi pra­
wo ustawodawstwa.

2 Autonomia jest niepozbywalnem pra­
wem iryjskiego ludu, należy przeto czynić 
powszechne energiczne usiłowania celem od­
zyskania tego prawa.

3 Żądamy zatem w myśl dawnych praw 
konstytucyjnych iryjskiego ludu, aby nasze- 
rni sprawami zarządzał osobny parlameut, 
obradujący w Irlandyi, złożony z korony, 
lordów i gmin Irlandyi.

4. Przyjmujemy zasadę federalną, chcąc 
pozostawić parlamentowi państwa prawo roz­
strzygania we wszystkich sprawach, które 
się tyczą korony, rządu państwa, ustawo 
dawstwa dla kolouij, uregulowania stosunków 
państwa do mocarstw zagranicznych, obrony 
i utrzymania granic państwa i dostarczania 
środków potrzebnych na cele państwowe.

Uregulowanie to nie wymaga żadnej 
zmiany w konstytucji parlamentu państwa, 
ani mięszania się do atrybucyj korony, ani 
naruszenia podstaw konstytueyi. W  Irlandyi 
winna się znajdować władza administrująca 
sprawy iryjskie pod kontrolą parlamentu 
iryjskiego i kierownictwem ministra odpo­
wiedzialnego temu parlamentowi. Taki fede 
ralny stosunek wzmocni państwo i podniesie 
godność i potęgę korony. W  konstytueyi fe­
deralnej winno być umieszczone wyraźne po­
stanowienie, że parlament iryjski nie może 
wprowadzać żadnej zmiany obecnego stanu 
praw posiadania w Irlandyi ani też uchwa­
lać ustawy, któraby za religijne przekona­
nia pozbawiała kogokolwiek praw jego.

Motywując te rezolucye oświadczył 
Butt, że Irlaudya będzie wprawdzie i nadal 
wysełać deputowanych do parlamentu angiel­
skiego i płacić przypadającą na nią część 
podatków, że jednak żąda za to pomnoże­
nia liczby deputowanych irlandzkich i ure­
gulowania stosunku, w jakim przyczyniać 
się ma do ponoszeuia ciężarów państwowych. 
Irlandya żąda tylko tego, co Kanada i Au­
stralia już posiadają t. j. osobnego parla­
mentu obok parlamentu państwa. Mówią 
wprawdzie, że irlandzka izba posłów byłaby 
feniańską a izba wyższa oranżystowską, lecz 
są to tylko insynuacye, którym rzeczywi­
stość kłam zada.

Zgromadzeni przyjęli cztery powyższe 
rezolucye jako program iryjskiego stronni­
ctwa Home rule.

H i s z p a n i a .  Urzędowa gazeta z *19.
b. m. zamieszcza cyrkularz, nakazujący re­
zerwistom, aby w przeciągu 14. dni stawili 
się do swoich pułków.

Deputowani lewicy postawili w komi­
syi nieustającej wniosek żądający bezzwło­
cznego zwołania kortezów tak z powodu 
zawikłań zagranicznych jakoteż spraw we­
wnętrznych. Komisya nieustająca przejdzie 
zapewne nad tym wnioskiem do porządku 
dziennego

Pan ligueras miał długą rozmowę z 
ministrem spraw zagranicznych, mówią, że 
powierzono mu misyę cło Anglii i do Stanów 
Zjednoczonych.

Jenerał Moriones koncentruje swe si­
ły pod \iana, między Logronno i los Ar- 
cos. Bombardowanie Kartageny miało się 
rozpocząć 24. b. m. Baterye oblężnicze są 
już gotowe, czekano tylko na posiłki, które 
miały nadejść w liczbie 5000 indzi.

dniczący odczytać 'zeznania jego przed sę­
dzią śledczym a komisarz rządowy jen. Pour- 
cet zażądał, aby przeciw zbiegowi zarządzo­
no postępowanie przepisane ustawą

Następnie staje przed sądem jen. Co f -  
f i n i e r e s  i opowiada o komunikacyi Metzu 
ze światem. On sam miał szczególnie na o- 
ku lazarety i pielęgnowanie rannych. Pod­
czas oblężenia prowadził dziennik, w któ­
rym zapisywał wszystko, co zaszło w Me­
tzu. Dziennik ten złożony został do aktów.

Jen. J a r  r a s  powiada, że cała czyn 
uość jego ograniczała się na przesełaniu da­
lej rozkazów, otrzymanych od marszałka Ba- 
zaina. Emisaryusza Flahaulta nie widział 
nigdy, a służba parlamentarzy była w ogóle 
bardzo źle zorganizowaną.

Komendant A r n o u s  Ri  v i e  r e zezna­
je, że miał dowództwo naczelne przednich 
straży pod Moulins.

Major G a c i n  powiada, że Regniera 
zaprowadził do marszałka Bazaina.

Następny świadek de K e r a t r y  zezna­
je. że rządowi obrony narodowej zależało 
bardzo yiele, aby mógł wejść w stosunki 
z Bazaiuem. W tym celu wysłał rząd bar­
dzo .wielu emisaryuszy, ale żaden z nich nie 
powrócił.

Na tem skończyło się posiedzenie.
'/ ŁgW MTł. • ¥ » Nfcyi

K R O N I K A .

Proces Bazain’a.

(Rozprawa e 10. listopada.)

Dziś miano przesłuchiwać świadka 
R e g n i e r ,  osławionego negocyatora ks. 
Bismarka. Świadek ten jednak zbiegł z Fran­
cji) j ak to czytelnikom naszym wiadomo. 
Skonstatowawszy ucieczkę, rozkazał przewo­

— Ó sm y sp is  s k ła d e k  na funda- 
cyę utworzyć się mającą na uczczenie 25-letniej 
rocznicy panowania Najjaśniejszego Pana. C. k. 
Urząd loteryjny we Lwowie: Stipek Józef 1 z!r., 
Franciszek Sobnetter 1 złr. , Alojzy Jurkovits 
40 et., Juliusz Etz 20 ct. , Edward Schreder 
40 ct , Hugo Hladisch 10 c t . , Hermann Her­
bert 30 ct., Podwysocki 20 c t . , Antoni Fixek 
30 c t , Józef Foiti 20 ct., Jerzy Małecki 20 ct. 
Dyrekcya c. k. gimnazyum Franciszka Józefa 
we Lwowie: Andrzej Oskard dyrektor 3 złr,, 
N. Ludwik Kloss 3 złr., Jan Kruszyński I złr., 
Edward Hiickel 1 złr. , Wojciech Biesiadzki 1 

złr., Jan Krystyniacki 1 złr,, X. Onufry Lepki 
1 złr., Józef Solecki 1 złr., Franciszek Hoszow­
ski 1 złr. , Zygmunt Samolewicz 1 z łr ., Wł 
Alexandrowicz 1 złr., Jan Chorzewski 50 ct., 
Ignacy Petelenz 50 ct., Karol Petelenz 50 c t , 
Piotr Zbroźek 1 złr., Floryan Łoziński 1 złr., 
Edward Hamerski 1  złr. , Bronisław Dajewski 
1 złr., Kornel Fiszer 50 ct , Wincenty Stroka 
50 ct.. Izydor Gromnicki 50 ct Grono nauczy­
cieli wyższej szkoły realnej we Lwowie 36 złr. 
Ludność izraelicka w Husiatynie: Markus Fried- 
inann 40 złr., D. Berger 2 złr., A. Czaban 2 
złr., J. S. Schwarz 5 z łr ., Markus Birkenfeld 
50 ct., Dr Jerzy Orneis 10 z łr ., M. F. Poho- 
ryles & Sóhne 15 z łr ., Salamon Stern 1 złr.. 
Ilersch Pohoryles 1 złr. , Mendel Pohoryles 1 
złr., Alter Kupferberg 1  złr., Wigder Altschu- 
ber 1 złr , Izrael Rathauser 1  złr., Laib Poho­
ryles 50 ct., Bracia Wagschall 3 złr., M. Po- 
horiHes 1  złr. . Joel Winkler 20 ct. , Józef 
Schaner 2  złr,, Leib Adlerstein 2 złr. , Moses 
I.eizer T.ewitzes 1 z łr, Feite Pohorilles 2  z !r., 
Simon Auerbach 1 złr., Auschel Schwarz 1  złr., 
N. N. 1  złr., Chaim Kupferberg 50 c t , Natan 
Meller 2 złr., Samuel Auerbacli 2 z łr ., Dawid 
Auerbach 1 złr., Markns Isseritz 1  złr.. Meucleł 
Wallach 2 złr , Benzion Margulies 1 złr , Si 
mon Pohorilles 1 z łr , W olf Badian i syn 2  

złr., Nusen Moses Messing 1  z łr ., Izydor Ra 
res 1  złr. 50 c t . , Edward Margulies 2  z ł r , 
Popowicz & Górtz 1  talar srebrny w wartości 
1 złr. 50 c t , Jakób Sonnenscbein 1 z łr ., Da­
wid Pohoryles 1 złr., Chaim Naftali Spiegel 1 

złr , Izak Morgewioth 50 ct,, J. Weiser 5 złr.. 
M. Zellermajer 2 z łr ., Szaje Alpern 1  złr., 
M. L. Grosmana 1 złr., Matias Maudeł 1  złr.. 
Paisach Fischbach 1 złr., Leib Neumanu 1  złr., 
Leib Engel 1  złr. , Mendel Hornstein 1  z łr , 
Filip Pomeranz 1  złr 50 ct. C. k. sąd powia­
towy w Komarnie : Felix Listowski sędzia 2  złr., 
Paweł Lisieniecki 1 złr , Stanisław Kruszełnioki
1 złr., Ignacy Wiśniewski 1 z łr , Jan Benza 1  

złr , Antoni Kowarzyk 1 złr., Dr. Leonard Ma- 
telski 1  złr,, Jan Wierzbicki 50 ct,, Karol W. 
50 ct., Maurycy Fabiański 50 ct., Michał Ko- 
wiński 50 ct. C. k. fabryka tytoniu w Zabło- 
towie: Marcin Cyprian 1  złr., Piotr Zajączkow­
ski 1  złr., Seweryn Golczewski 1  z łr ., Ignacy 
Aiłamowski 50 ct , Bazyli Jarymowicz 50 ct., 
Klier lekarz 1  złr., Jan Bngiński 50 ct., Albert 
Gwizdak 50 ct., Jan Kosowicz 30 c t . , Matias 
Nawratil 40 ct., Edmund Gyurkoyich 30 ct., 
Teofil Filipow.cz 50 ct., Antoni Pazorek 50 ct., 
Franz Swica 20 ct. , Antoni Sawicki 20 ct., 
Tomasz Sajewicz 50 e t ., Grzegorz Gulbiński 
50 ct. , robotnicy fabryczni 1 0  złr. Starostwo 
w Śniatynie: Antoni Yitali c. k. starosta 5 złr., 
Marcinkiewicz komisarz 2  z łr ., Maciej Bóker 
adjunkt 2  z łr ., Ignacy Wurst poborca 2  złr., 
Dąbrowski kontrolor 1 złr., Demianowski prakt. 
50 ct , Jędrzej Horodyski 1 złr., Emil Curkow- 
ski 1  złr., Felix Lichtblau 1 z łr ., Dr. Teofil 
Baumann 1 złr., Jan Masacz 1 złr., Cholewiń 
ski 1 złr., Karszniewicz notar. 3 złr., Zubrzycki 
burmistrz 3 złr., X . Szczęsny Nowiński 2  złr., 
X . Bahoynowski 1  złr., X . Ilankiewicz 1  złr., 
M. J. Zadurowicz 1 złr., X . Romaszkan 1 złr., 
Wiktor Wąsęwicz 2 złr., Teodor Załuski 2 złr., 
Alojzy Horoszkiewicz insp. podatk. 1 złr.. Dr. 
Karol Werner 2 złr., Micha! Jazłów geomety

1 złr., Stanisław Feigel 50 ct., Posterunek żsn- 
darmeryi 1 złr., Steblecki Orest 1 złr., Hilary 
Szaraniewicz 2  złr.

Razem gotówką 267 złr. 40 ct., do tego 
poprzedzająca składka w gotówce 4.209 złr. 
90 cent. i 100 złr. oblig indernn —  ogółem 
4.477 złr. 30 ct. w. a. gotówką i 100 złr. 
oblig. indemnizacyjna.

A k a d e m ia  t e c h n ic z n a  lw o w sk a  
otrzymała od dyrekcy. wystawy powszechnej 
dla muzeum przy nowo utworzonej katedrze 
mineralogii i geologii w darze znaczną ilość po 
części bardzo ważnych okazów. Między innemi 
w. ministerium rolnictwa darowało ze swego 
pawilonu oprócz większych mineralogicznych 
okazów z różnych skarbowych kopalń piękny 
zbiór geognostyczuy z Bukowiny. Wielką także 
wartość ma dar od zarządu dóbr Arcyksięeia 
Albrechta: zbiór geologiczny z posiadłości na 
Szlązkn i w Krakowskiem, zawierający także 
piękne skamieniałości (Ammonity, cały Scapliites 
Iwanii, etc.) Zbiór ten urządzony dokładnie po­
dług świetnych prac Hoheneggera w tej części 
zachodnich Karpat, nie tylko że dostarcza do­
brych okazów dla wykładu , ale posłuży oraz 
także jako poradnik dla porównawczych badań 
w naszych górach.

f  H e le n a  R ó d k ie w ic z ó w n a  znana 
artystka sceny lwowskiej , po krótkiej słabości 
jak się dowiadujemy z afiszów pośmiertnych 
zmarła dnia 23. b. m. Przedwcześnie zgasła 
artystka od lat przeszło dziesięciu sumiennie 
pracowała dla sztuki i w wielu rolach zastąpić 
się nie da przy dzisiejszym składzie naszej 
sceny lwowskiej. S. p. Helena była córką arty­
stki pamiętnej dobrze starszej generacyi pu­
bliczności lwowskiej z czasów dyrekcyi J. N. 
Karaibskiego oraz Chełcbowskiego i Nowakow­
skiego. Nieszczęśliwa matka, od wielu lat ciężką 
złożona chorobą opłakiwać dziś musi śmierć je ­
dynej córki. Publiczność lwowska, która nieje­
dną przyjemną chwilę przepędzoną w teatrze 
zawdzięcza zmarłej artystce, pospieszy też nie­
zawodnie oddać jej ostatnią cześć. Pogrzeb o d ­
będzie się dziś o godz. 2 . po połud.

* A r e s z to w a n o  wezoraj ucznia śius ar - 
skiego Maiera H. za kradzież pary butów ko­
złowych z niezamkniętego pomieszkania rzezni­
ka izaka Hartla za rogatką Kleparowską, i 15 
letniego Seweryna M. za kradzież zegarka ze 
ściany w pomieszkaniu stróża domu ped 1. 32 
przy ulicy Jagiellońskiej.

N a g ła  ś m ie r ć . Wczoraj o godz. 6 . 
wieczór posługująca Teresa Posz niosąc wodę 
do domu pod 1. 35 przy ulicy Wałowej osłabła 
nagle i upadłszy na ziemię skończyła życie na 
miejscu. Zwłoki odniesiono do szpitalu.

* O d e b r a n o  wczoraj aresztowanemu za 
opilstwo wyrobnikowd Antoniemu Gojowi pęk 
kluczów, które zapewne gdzieś ukraść Inb zna­
leźć musiał.

* C z u ła  m a łż o n k a . Emma W ojci- 
kowa, żona woźnego przy c. k. dyrekcyi poczty, 
mieszkającego pod 1. 39 przy ulicy Słonecznej, 
porzuciła wczorajszej nocy męża swego ■ za­
brawszy z sobą wszystkie rzeczy z pomieszka­
nia tak własne jak mężowskie. Pokazało się 
później także, że zbiegła w pięciu różnych 
miejscach zabrała do prania kilkadziesiąt sztuk 
bielizny, które bądź pozastawiała bądź też so­
bie przywłaszczyła. Emma W. liczy lat około 
40, jest wzrostu średniego, Morawianka, mówi 
źle po polsku i niemiecku.

* Znaleziono wczoraj spodnie wojsko 
we, chusteczkę, 6  bułek i 2  paczki kołeczków 
szewski cb.

* N ie b e z p ie cz n e  in d y w id u u m . W czo­
raj o godz. 4. rewizor policyjny Kretz przy­
trzymał na placu Krakowskim słynnego złodzie­
ja Borucha Neuraanua, który wbrew zakazowi 
policyjnemu przybył do Lwcwa i ze swego tu­
tejszego pobytu usprawiedliwić się nie mógł. 
Prowadzony do policyi Neumann porwał się na 
rewizora i bijąc go po głowie począł się z nim 
szamotać, gdy w tem przybiegli inni izraelici 
i uwolnili rewizora policyi z rąk złoczyńcy. 
Przywołany patrol odprowadził następnie Neu­
mana do aresztu policyjnego.

* Z b ie g ły  c h ło p c z y k .  Czternastole­
tni syn cieśli Karol Smolak, wydalił się z domu 
pod 1. 5 przy ulicy Tkackiej przed ośmiu dnia­
mi i nie mógł dotychczas być odszukanym. Chło­
pak zbiegły ma jasne włosy, siwe oczy i był 
obrany w krótki bajowy surdut z kapuzą i 
francuzką czapkę

* K r a d z ie ż  ta cz e k . W sobotę o godz. 
6 . wieczór skradł ktoś tragarzowi Samuelowi 
Kónig w ulicy Kamiennej, taczki wartości 6  

złr. które pozostawił przed kamienicą, wstępu­
jąc do stolarza po meble.

*** R a b u n e k . W nocy z dnia 17. na 
18. b. m. we wsi Ryczę w starostwie Kossow- 
skiem 3 ludzi wprosiło się na nocleg do Na- 
stuni Watamaniuk, 80-letniej staruszki, a gdy 
noc zapadła, rzucili się na sędziwą gospodynię 
domu, bili ją  i dusili pościelą żądając wydania 
pieniędzy. Rabusie zabrawszy 60 złr. w g o ­
tówce, 2  kożuchy, 17 łokci sukna i inne ru­
chomość^ umknęli, zarządzono jednak natychmiast 
ze strony władzy ich tropienie.

*** W  I w o n ic z u  zgorzała d. 9 . b. m. 
karczma dworska. Szkoda wynosi 6.947 złr., 
z tego zabezpieczonych było 3.000 złr. —  Od 
czerwca roku bież. znajduje się w śledztwie nie­
jaki Benjamin Heller podejrzany o podpalenie 
stajni dworskiej, która również zgorzała ; w wy-
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padku wyżej wspomnianym podejrzenie o pod­
palenie pada na trzech krewnych Hellera, któ­
rzy podczas pożaru uciekali co koń wyskoczy, 
zostali jednak przytrzymani i oddani do sądu 
w Rymanowie.

*** W  T u ra sz ń w e e  pod Krosnem zgo­
rzały w ostatnich dniach gumna dworskie p. 
Felicyana Stojowskiego. Szkoda wynosi 4.000 
złr w. a.

*** D w a  w y p a d k i n ie sz cz ę sn e  skut­
kiem nieostrożności przy zręnywaniu drzew 
zdarzyły się niedawno, mianowicie w Steniaty- 
nie, w star. Sokahkiem. Podkopane przez Ma- 
tensza Janiszka, drzewo, wichrem powalone na 
śrmerć przygriotło tegoż Janiszka, oraz w Zale­
siu, w star. Jarosławskiem podrąbena stara czere­
śnia pauając zabiła 12-letniego Antoniego Gołębia.

W U h erca ch  z a p ła ty ń s k ic h  w 
starostwie Samborskiem wybuchł d. 15. b. m. 
pożar, który pochłonął 4 chaty wraz z buayn 
kair' gospodarskiemi, przyczem spaliła się czte­
roletnia córka włościanina Piotra Baca.

f  E d iu n n d  k s ią ż ę  S ch w a rze n b e rg  
c. k. marszałek polny, kapitan przedniej straży 
przybocznej Najj. Pana, właściciel pułku knza- 
rów nr. 15, kawaler orderu złotego runa i t.d. 
po dłuższej słabości na uwiąd schyłkowy, zmarł 
17. b. m. w 70 rokn życia na zamku swym 
Worliku w Czechach.

f  B r e to n  d e  Ł o s  H e r r e r o s  najpło­
dniejszy z współczesnych dramaturgów hiszpań­
skich i godny pod tym względem następca Lo- 
peza de Vega, zmarł w ostatnich dniach w Ma­
drycie przeżywszy lat 77. W r. 1824 po raz 
pierwszy wystąpił na scenie z komodyą „A la 
vijez ńrnleas" (Północ o godzinie czternastej), 
która dokonała zupełnego przewrotu w ówcze­
snym teatrze hiszpańskim. Od tego czasu pło­
dność Herrerosa potęgowała się coraz bardziej, 
obejmując ./szystkie rodzaja poezyi dramatycz­
nej od tragedyi koturnowej do fraszki scenicz­
nej Najwięcej powodzenia miały utwory jego: 
„Kuzynkowie," „Umrzyj a zobaczysz," ,,Mar­
cela," „Kwadrans," „Marya Stuart," „Inez de 
Castro," „Mitrydat" i „Patron ubogich,“ Po- 
ezye jego liryczne, ody i epigramaty, zapeł 
niają spory tom. Uważają je  w Hiszpanii za 
wzór stylu i języka. Herreros był jednocześnie 
przez wiele lat sekretarzem akademii hiszpań­
skiej. Nie zaciągał się nigdy pod sztandary 
stronnictw- które w bratobójczej walce podko­
pują byt swego kraju.

—  łVad m ia s te c z k ie m  Z e liu ą  w po 
""ecie Wołkowyskim gubernii Grodzieńskiej, d.
14. b. m. o godzinie 8 . z rana rozległ się buk 
grzmotów podobny do odgłosu wystrzałów arma­
tnich i wkrótce potem na polu pomiędzy mia­
steczkiem a wsiŁi Zelmą zualeziony został przez 
pastucha sp? dly aerolit, który następnie przy­
wieziony do Grodna przechowany został w mu­
zeum płodów naturalnych tej gubernii. Aerolit 
z jednej strony jest nadtłuczony, ale wnosząc 
z ogólnego konturu miał on formę zaokrąglono 
pryzmatyczną; waży przeszło 2  funty, i po kry 
ty jest zewnątrz korą buro-czarną, nieco po­
marszczoną, grubą zaledwie pół milimetra. Skład 
tej kory jest bardzo twardy, w odłamie nie 
ziarricty, a drobne kawałki tejże chciwie przy­
ciągane są przez magnes. Wewnątrz rdzenny 
skład aerolitu ma koler jasno-popielaty a układ 
cząstek gruby i ziarnisty; pod szkłem powię- 
kszającem cała masa wydaje się nakropiona 
bardzo drobnemi błyszczącemi punktami, na 
podobieństwo świecących źwierciadełek lub po- 
wiarzchni siarczanego pirrytu. Strzałka magne 
sowr przy zbliżeniu aerolitu słabe okazuje zbo­
czenia. INie dokonano jeszcze ścisłej chemicznej 
analizy tego gościa pozaziemskiego, zdaje się 
wszakże, iż takowy składa się z żelaza, krze­
mionki, nikln, niedokwasu manganezu i siarki, 
podobny jest bowiem bardzo do spadłego w r. 
1768 we Francji w okolicach zamkn Cheva- 
lerie, a zbadanego uaówczas przez akademię 
paryzką.

— P o k r e w ie ń s tw o  ty p ów . Na ostat- 
niem pobiedzeniu Towarzystwa antropologicznego 
w Berlinie, przedstawił profesor Virchow foto­
graficzne podobizny wykopanych niedawno na 
wyspie Gnanie bożków starożytnych, rzeźbio­
nych w drzewie, które szczególniejszym trafem 
przypomina mają żywo typem i wyrazem twa­
rzy wielkiego męża stanu —  p. Thiersa. Spo­
strzeżenie to p. Yirchowa podzieliło całe gro­
no antropologów berlińska b. Posążki o których 
mowa, sięgają czasów przedhistorycznych.

Notatki literacko - artystyczne.

(T )  T e a tr . Wpierwszej połowie XVII. w. w 
czasie zaburzeń wojennych pośród rzeszy nie­
mieckiej w pierwszem stadyum wojny trzydzie­
stoletniej, jeden z dowódzców t. z. Raubritte- 
róir pułkownik Karpezun, wierzący tylko w siłę 
pięści, przedsiębierze vsyprawę, chcąc kosztem 
ludu zamieszkującego północny skraj królestwa 
hanowerskiego zwany wschodnią Fryzyą, zostać 
udzielnym księciem. Kraj ten lubo wystawiony 
na ciągłe wylewy morza, ubezpieczył się jednak 
dzięki mrówczej pracy ludności przeciw powo­
dziom piaszczysteini nasypami i groblami, dzięki 
zaś starannej uprawie stał się żyznym i kwit­
nącym.

Rozmiłowani w wolności Fryzowie acz­
kolwiek na razie ulegają przemocy rozhukanej

tłuszczy żołdactwa, przemysńwają jednak w skry- 
tości o skruszeniu uciążliwego jarzma. Okru ■ 
cieństwo Karpezanowych żołdowników popycha 
ich do czynu. Gromadzą się w lesie na naradę, 
lecz małoduszność części zabranych już ma u- 
daremnić zamysły dzielnych synów Fryzyi, gdy 
w tem jak bogini zemsty zjawia się przed o- 
czyma zdumionych kobieta, by słowy pełnemi 
ognia i zapału jak druga Joanna d’Arc zagrzać 
ich do boju i powieść do zwycięztwa. Dziwnem 
zrządzeniem Opatrzności jest to właśnie żona 
Karpezana, która dopiero w napadniętym przez 
męża kraju dowiaduje się, że nie jest Magda 
leną baronową Wildau, lecz Eddą, córką Ersaby, 
dziecięciem nieprawej miłości możnego pana i 
uwiedzionej przezeń mieszkanki Fryzyi.

Obecność Eddy w obozie powstańców 
działa na nich elektrycznie; dwukrotnie już 
pobili nieprzyjacielskie zastępy—  dla stawienia 
tamy dalszemu rozlewowi krwi udaje się ich 
opiekunka do męża w charakterze posła zwy 
ciężkiego iudu. Żołaactwo z Janem kwatermi­
strzem na czele, domaga się głowy zdrajczyni, 
jak 'ją  zowią; Karpezan lubo postępkiem żony 
do żywego tknięty, staje w jej obrocie Roz­
poczyna się scena o prawdziwie rewolwero­
wych efektach. Jan z dwunastu zbuntowanymi 
towarzyszami składają na Eddę sąd wojenny i 
na śmierć ją  skazują Zrozpaczony pułkownik 
wzywa żołnierzy, aby zabili podburzającego ich 
Jana a otrzymawszy tylko głuche milczenie w 
odpowiedzi, sam się z nim pojedynkuje i rani 
przeciwnika. Gdy się to dzieje, słychać za sce­
ną wrzawę walki Fryzów z najemnem żołda- 
ctwem i wpada wreszcie na scenę lud zwycięzki 
i wyswobodzony —  korzysta z pierwszej chwili 
zamięszania czarny charakter dramatu, kwater­
mistrz i zadaje śmiertelny cios Karpezanowi — 
żona z czułością rzuca się w objęcia umiera­
jącego i każe mu sprawić pogrzeb, jaki się na­
leży „bohaterowi."

Taka jest treść dramatu Weilena, p. n 
Edda. Może on być przedstawiony z powodze­
niem w niedziele i święta, odznacza się bowiem 
silnemi effektami, zręcznością sceniczną i kilku 
pięknemi ustępami — lecz wyz^zej wartości 
nie posiada. Widoczne tu pozow anie,^ zamach 
większy niż rzecz sama — słowa większe od 
czynów; słowem jest to dz’ e!o zręczności ra 
czej niż talentu. Sztuczność przebijająca się 
w całym utworze zmniejsza też znacznie inte­
res Główne postacie dramatu grzeszą psycho- 
logicznem nieprawdopodobieństwem. Nagły prze­
wrót. odbywający się w duszy Eddy nie dosta­
tecznie uzasadniony; bohaterski ej czyn wyma­
gał nierównie większego przygotowania, aby 
módz uchodzić za możliwy! Stosunek jej do 
męża tak samo ciemny, jak nielogiczny i nie­
jasno przeprowadzony charakter ostatniego. 
Ukazawszy się oczom naszym jako prosty roz­
bójnik, broniący swego rzemiosła sofistycznemi 
wybiegami, utrzymujący, że podbija i dręczy 
nieszczęśliwy lud dla tego, aby go uszczęśliwić 
—  nagle dzięki miłość, do żony rozbudza w 
sobie szlachetniejsze nieco instynkta i nie do­
zwala jej paść ofiarą wyuzdanego żołdactwa 
Magdalena (Edda) czuje wstręt do męża, bro 
czącego się krwią niewinną — zkądżesz nagle 
rodzi się w niej miłość do umierającego ? Ozem- 
źe zasłużył na tak głębokie współczucie, na 
nazwę bohatera? Nie brak i innych nieprawdo ■ 
podobieństw.

Pani Nowakowska w roli tytułowej zło­
żyła nowy dowód niepośledniego i wielostron­
nego talentu Zarówno w Półświatku Dumasa 
jak w Weselu Figara Beaumarchais’ego, jak w 
Eddzie Weilena zmusza mepospoli.a artystka 
najsurowszego krytyka do uznania. Świetnie 
mianowicie wypadła kulminacyjna scena aktu 
Illgo, kiedy bohaterska Edda popycha wahają­
cych się Fryzów do walki z najezdniczem ry­
cerstwem. Natchniona gra w tej scenie kazała 
nam zapomnieć, iż poprzednia scena z Ersabe 
mniej udatnie wypadła.

P, Woleuski (Karpezan) zdaje się znów 
powracać do wad, którgśmy mu dawniej zmu­
szeni byli wytykać a których ostatniemi czasy 
już się wystrzegał. Zamiast naturalnej powagi, 
gromkiego głosu, żołnierskiej postawy —  zau 
Ważaliśmy napuszystość, niewłaściwą pozę, nie­
naturalną dykcyę i manierę.

P. Fiszer (Marten Kielhofl) robił co mógł 
aby pokryć niewyuczenie się roli i brak indy­
widualnych do tego rodzaju ról warunków.

Kolej północna i obrót galicyjski,

Kraków, dnia 22yo Listopada.
Kolej północna zamknęła dnia 22. b. 

m. znowu stacyę swą krakowską, dla -wszy­
stkich dla Krakowa przeznaczonych przesy­
łek, Zdarza się to już po raz c z w a r t y  
w przeciągu tego sezonu wywozowego. Zam­
knąć ruch towarowy, bez zastanowienia się 
nad doniosłością tak ważnego kroku — zna­
czy tyle. co godzić nietylko na rozwój han­
dlu rossyjsko-galicyjskiego, ale i na byt cały 
naszych krajowych koleji.

Nie każdy ma wyobrażenie, co znaczy 
takie zamknięcie ruchu. Oto, skoro krakow­
ska stacya zasygnalizuje telegraficznie prze­
rwę w. obrocie, wszystkie koleje galicyjskie,

a więc kolej Karola Ludwika, kolej Lwow- 
sko-Czerniowiecka, kolej Dniestrzańska, Ar- 
cyksięcia Albrechta i Węgiersko - Galicyjska 
muszą wszystkie wyładowane wozy, przezna­
czone do Krakowa, choćby już były ustawio­
ne w pociągu , wydzielać i zatrzymywać, 
muszą dalej wszystkie interesowane partye 
zawiadamiać, że wysłany przez nich towar 
odejść nie m oże, muszą w końcu żąd aó no­
wych dyspożycyj. Kupcy, którzy właśnie skła­
dają towar do transportu przeznaczony, nie 
otrzymują recepisu, i płacić muszą opłaty 
składowe, dopóki stacya krakowska nie bę­
dzie otwartą.

Przy dzisiejszej konkurencyi i ogromnym 
rozwoju handel zbożowy niesie stosunkowo 
małe zyski, a zyski te ulotnią się zupełnie 
wskutek podobnych przerw w ruchu. Cóż 
dopiero mówić o dotkliwych stratach, które 
ponoszą tacy kupcy, którzy zboże lub towar 
inny dostawić obowiązali się na pewien ściśle 
oznaczony termin, i teraz umowy dotrzymać 
nie są w stanie?... Nie tylko handel ale1 i 
obrót pieniężny cierpi znacznie na podobnych 
nieusprawiedliwionych przerwach, a co to 
znaczy w dzisiejszem tak trudnem położeniu 
finansowem, o tem i mówić nie potrzebujemy. 
Kupcy tygodniami czekać muszą, nim ruch 
znowu będzie otwarty, a tym sposobem cze­
ka i towar, czekają i pieniądze, czekają no­
we przedsiębiorstwa, przerywa się cyrkulacya 
kapitału, szybka fruktyfikacya grosza, któ­
ra głównym jest warunkiem pomyślnego 
handlu.

Tym czasem pod wpływem zamknięcia 
ruchu wzrastają koszta ogromne. Komissjoner 
musi cofać ugodę z furmanami, kupiec odwo­
ływać dostawy — a każdy rozsyłać musi te­
legram po telegramie, aby jeszcze znaczniej­
szych strat nie ponieść. Handel traci pun­
ktualność i rękojmie bezpiecznych terminów. 
Dawniej, kiedy cały obrót zbożowy na osi 
polegał, a ruch jego zawisł był od ślima­
czych kół i drog zimowych, umiano dotrzy­
mywać terminów, teraz zdarza się prawdziwiel 
gorszący wypadek, że kolej, która na 17 mi’ 
wcina się do Galicyi, która 38 lat już istnie­
je, nie może tego dokazać, czemu posDolity 
frachtownik podołać umiał i zdołał.

(S ) K r a k ó w ,  22. Listopada 1873. 
(Korespondencya Gazety Lwowskiej). Przez 
cały ubiegły tydzień mieliśmy piękną mro­
źną pogodę. W końcu tygodnia termometr 
spadł nawet na 80 poniżej zera. S t a n  
d r ó g  dobry, zwłaszcza od strony Króle­
stwa polskiego, z kąd też osią zaraz więk­
sze dochodzą zapasy zboża. Natomiast trans­
port wodą wskutek mrozów został całkowicie 
zatrzymany. Wisła pokryta jest dość grubym 
szronem i dla tego przewoźnicy nie przyj­
mują żadnych zleceń, obawiając się zamarz­
nięcia galarów w drodze.

W h a n d l u  t o w a r a m i  nastąpi 
zwrot bardzo pomyślny. W skutek zwiększo­
nego popytu na spiritus ceny tego produktu 
znacznie się poprawiły. Go,-zelnie nasze je ­
dnak wstrzymują się z ofiarowaniem spodzie­
wając się lepszych cen w przyszłym miesiącu. 
Mniemanie to nie jest bez podstrwy —-gdyż 
z zapasy tego produktu nagromadzone w Ga­
licyi nie dozwalają tak prędko podwyższenia 
się cen. Za towar gotowy płacono zł. 21 — 
22.75 z odstawą na Styczeń, Luty, zł. 19 na 
Luty Marzec zł. 18.50 za wiadro 41 mas 
50 Tralles.

W h a n d 1 u n a f  t ą nastąpiło również 
silniejsze usposobienie, gdyż popyt na miej 
scową potrzebę znaczniejszy O obrocie je ­
dnak zagranicę nawet mową być nie może, 
a to jak już pisaliśmy w skutek konkuren­
cyi nafty amerykańskiej.

N a  o l e j  r z e p a k o w y  popyt z za­
granicy wzmógł się, w skutek czego ceny 
trochę się podniosły, płacono za towar gotowe 
zł. 22— ‘23 na odstawi? w styczniu zł. 21 
za centnar. Obrót na miejscową potrzebę 
nieznaczny. Usposobienie w handlu wełną 
było w ciągu tygodnia ospałe notowania 
też były zniżkowe.-"‘ Galicyjskie gatunki po 
dawniejszych cenach były dość pożądane. 
Rossyjski towar, który się tutaj w znacznych 
ilościach znajduje więcej zaniedbano Dc 
Bielska wysiano kilka transportowa Cena 
chwieje się według gatunku pomiędzy złr. 
105— 160 za 1 centnar wiedeński. Usposo­
bienie naszego targu w handlu zbożowym jarzy 
brało w ubiegłym tygodniu nieco silniejszy 
charakter. W  strzymaniu wszelkich transpor­
tów zboza do Krakowa przeznaczonych tak na 
drodze Karola Ludwika jak i na Lwowsko-Czer- 
niowieckiej kolei oraz lepsza sytuacya targów 
zagranież! wpłynęły bardzo korzystnie na nasz 
targ i ceny w miejsce mdłej tendencyi poprze­
dnich targów ustaliły się. Na wwborowe gatunki 
osiągnięto nawet wyższe ceny — średnie zaś 
gatunki znajdowały chętniej pokup po cenach 
niżej notowanych. Dla wiadomości kupują­
cych nadmienić wypńda, iż kolej Karola Lu­
dwika i Lwowsko-Czerniowiecka w razie je ­
żeli zboże wysyłane, nie może mieć umieszcze­
nie w spichrzach kolejowych, przyjmuje tran- 
spoi ty zboża do Krakowa. Z Czerniowńcp 
zaś od 21. b. m. przyjmuje kolej wszelkie 
wysyłki.

Pszenica z Królestwa polskiego w zna­
cznej ilości dowieziona. Z Czech przybyć 
tataj kilkn kupców poszukując białej psze­
nicy — skutkiem czego ceny podniosły się. 
Czerwone gatunki również poszuiuwane, 1 
z łatwością pozbywane, żółte przez odpo­
wiednich kupców lepiej płacone. (D. n )

—  S p r a w o z d a n ie  t y g o d n io w e  lw»« 
skiej izby handlowej o cenach zboża na plac11 

lwowskim od 13go do 20go listopada 1873. 
Z b o ż a .  Pszenica 170 Pb czelna biała zn- 
1 2 1 /4 , czelna żółta albo czerwona złr. 1 2  d° 
1 2 1 4 , dobra sucha biała złr. 1 1 — 1 1 I/4 , dobra 
sucha żółta albo czerwona zlr 1 1 — 1 1 ^2 ' 
poślednia albo wilgotna złr. IOI/ 4  Żyto 130 
W  najlepsze suche złr. 8.75, średnie albo wil­
gotne zlr. S. Jęczmień 140 5T złr. 6  — 6  Z4 ' 
Owies 1 0 0  Pb zlr. 3.20. Hfeczka 140 Pb zń- 
G. Kukurudza 170 S" złr. 6 1/4 . Proso 180 
S  złr. 6 1 2 - Z b o ż a  s t r ą c z k o w e .  Groch 
180 Ż? złr. 8 — 9. Fasola 180 Pb zlr. 8 7 / 4  

do 8 3 /4 , N a s i o n a .  Koniczyna 180 Pb złr. 
38 — 46. Anyż plaski 100 Pb złr. 17.70" 
Kminek 100 Pb zlr. 14 - 151 9 . N a s i o n a  
o l e j n e .  Rzepak zimowy 150 tP złr. 8 — 8 U4 . 
Rzepak letni 150 Pb złr. 7— -714 . Lnianka 
150 pp złr. 7— 7 / 2  Nasienie hiiaue 150 Pb 
złr. 9 —0 1 2 - Nasienie konopne 120 Pb złr. 
5 .50— 5.70. Chmiel 100 Pb złr. 50— 90. Wełna 
100 PP złr. 100— 108. Okowita 80 Tralles 41 
miar gotowa złr. 1 8 1 4  na listopad i sierpień 
złr. 18 — 18V4-

OSTATNIA POCZTA.
Z Berlina donoszą, że stronnictwo na­

rodowo liberalne postanowiło przejść do 
porządku dziennego nad wnioskiem W i ndt -  
b o r s t a w sprawie p o w s z e c h n e g o  
b e z p o ś r e d n i e g o  p r a w a  w y b o r c z e g o  
w Prusiech.

Arcybiskup koloński M e l c b e r s  ska­
zany został za pięć przekroczeń ustaw ma- 
jow ycł przez nadanie posad duchownych na 
1000 t a l a r ó w  g r z y w n y  ewentualnie na 
10 m i e s i ę c y  w i ę z i e n i a .

Dymisya posła francuzkiego w Bern 
L a n f r e y ’a została przyjętą.

W czoraj p o s ł o w i e  z a g r a n i c z n  
mieli składać p o w i n s z o w a n i e  Mac-Ma- 
honowi.

Telegram z Madrytu 22. listopada za­
przecza rozpowszechnionym w Ameryce po­
głoskom o m n i e m a n y c h  d e m o n  s t r ą ­
c y  a c h  l u d u  madryckiego przeciw posłowi 
Stanów Zjednoczonych jen. S ic  k i es .  Sądzą, 
że sprawa okrętu „Virginiusa oddaną będzie 
do rozstrzygnięcia sądowr i  p o l u b o w n e ­
mu  jeduego z mocarstw, prawdopodobnie 
Niemcom.

Dzienniki, nowojorskie podają pogłoskę, 
że rada ministrów postanowiła wysłać ulti­
matum\ do Madrytu z żądaniem zniesienia 
niewoli na wyspie Kubie, wydania okrętu 
„Vifginius“ wydania reszty więźniów i osób, 
rtóre zarządziły stracenie jeńców, wreszcie 
wynagrodzenie rodzin p > rozstrzelanych.

Wiedeński korrespondent Czasu po­
twierdza wiadomości, że de  k l a r  a n c i  m o ­
r a w s c y  usprawiedliwili swoją nieobecność 
W izbie, i zapow.edzrili swój udział w czyn­
nościach parlamentarnych po feriach świą- 
tęczhyeh.

Dyskusja w i z b i e  d e p u t o w a n y c h  
nad elaboratem komisyi pożyczkowej była 
ta,rdzo długa. W niedzielę rano przemawiało 
kilkunastu mówców a pomiędzy nimi Dr. 
H ó u i g s m a n n .

“ ejegramy Gazety Lwowskiej.
i f i e d e ó ,  24. Listopada. N aj wyż­

sze rri rozporządzenieili z dnia 23. b. m. X  
i i,^k u p S t u p n i c k i mianowany zo­
stał zastępją marszałka krajowego Galicyi.

“24. Listopada Izba de- 
autowanycli załatwiła na dziSejszem po- 
udniowem i wiedzornem posiedzeniu w bar- 
zo dokładnej rozprawie specyalnej projekt 

sożyczki i przyj^i.i bez zmian w drugiem 
trzecięm .czytaniu projekt Wydziału wraz 

z wnięśionemi przez wydział rezolucyami. 
Odrzucono tylko przy art. 4 ustęp o dawa­
niu zaliczek także i na inne papiery a nie 
tylko na takie, które prawnie służyć moga 

lokacyi sum pupilarnych.

24. listop. Z powodu po­
dania się do dymissyi Kerknpolyego i Ti- 
szy odbyły sie narady między członkami 
rządu a znakomitościami stronnictwa Deaka. 
dotąd nie •osiągnTjjb żadnegjrrezultatu Izba 
niższa uchwali! i obradować jutro nad spra­
wozdaniem Wydziału finansowego o proje- 
ceie ustawy pożyczkowej. Reprezentaeya 
miasta uchwaliła dziś adres do Nnjj Pana 
z powodu 25 letniej rocznicy wsląr»;enia na, 
tron.

O d p  w ie d z . r e d a k t o r :  W ła d y s ła w  Ł a z i ć  T u .
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Przyjechali do Lwow%

Dnia 24. Listopada 
Hotel Zcr%$ :

Pp. br Wattrnann 0., z Rudek. — Falkow­
ski J., ze Sambora. -• Komar W., z Wolkowa. — 
'rzybysławski W., z Czortowic,. — Poncet J.. z 

Uścia.
Hotel Angielski:

Pp. Kwiatkowski J.. z Warszawy. — Leń- 
ąawski S., ze Stanisławowa. — Lukasiewiez D. z 
Otiynii. — P»para B„ z Batiatycz. — Rogalski R 
2 Jasienowa. — Strasser K., z Wiednia. Żarski K., 
2  Kulawy.

Hotri Europejski.
Pp. hr. Łoś E. z Hotynia. — Graefner W. 

2 Rossyi. — Barzykowski M., z Laszek.
Spostrzeżenia meteor ologiozne.

z dnia 25. Listopada 1873.
Barometr 732.8 mm. Psychometr suchy 3.5°C. 

■'sychometr wilgotny 2.7° C, Prężność pary 5.1 
tum- Wilgoć 87 Zachmurzenie 9 Wiatr NW5 Ozon 9 
Opad w mm. z ostatnich 24 godzin — Uwaga —

W  lwowskim szpitalu powszechnym po­
wstało z końcem n lesiąca Września b. r. cho­

rych 720. Do tych przybyło w Październiku 
b. r. 487. Było zatem leczonych w Październi­
ku b. r. 1  207. Z tych wydalono wyzdrowia­
łych 340, nieuleczonych 76, umarło 52. U- 
było razem 468. Z końcem miesiąca Paździer­
nika pozostało w kuraeyi chorych 739 a mia­
nowicie : Ntt odaz;ele chorób wewnętrznych
128, na oddzielę chorób zewnętrznych 73, 
na klinice chorób wewnętrznych 2 , na klis 
nice chorób zewnętrznych 1 2 , na oddziele cho­
rób kobiecych 10, na oddziele chorób skórnych 
przedłużnych 2 0 , na oddziele chorób kiłowych 
1 0 1 , na oddziele chorób ocznych 26, na od­
dziele chorób obłąkanych 315, na oddziele położ­
nic: kobiet 42, dzieci 10. Najwyższy stan cho­
rych był daia 5. Paźdź, wynosił 729, średni 
stan chorych 9. Paźdz. wynosił 706 najniższy 
stan chorych 16 Paźdz. wynosił 675, Stosunek 
wyzdrowienia wynosił 2 8 . 1 7 0 /g, stosunek śmier­
telności 4300/q

Lwów dnia 15. Listopada 1873.

P o c ią g i kcIoJoTre: P r z y c h ó d / .  n= g ł ó w ­
ny d w o r z e c :  z Ki ako wa  o 5. g. 57. m. rano, 
9. g. 45. m. w nocy i 10. g. 50. m. rano; z C z e r
n i o w i e e : 3. g. 58. m. rano, 3. g. 45 m. po po-
łuduiu i 1 1 . g. 8 . m. w nocy; — z P o d w o ł o e z y s k  
i B r o d ó w :  4. g. 18. m. rano, 4. g. 3. m po po­
łudniu i 10. g. 58. m w nocy.

O d oh od zą : do K r a k o w a  5 g. 5. m. rano

5. g. 5 m. wieczór i 11, g. 28. m. w nocy — do 
C z e r n i o w i e c :  6 . g 17. m. rano, 12. go. 15 n 
w południe i 11. g. w nocy; — d o  Podw n- 
c z ys k  i B r o d ó w :  1 2 , g, wpołud., 10 g. w nocy 
i 6 . g. 7. m. rano.

Z  Podzamcza o d c h o d z ą  d o  P o d w o ł o -  
e - i yrk i do B r o d ó w :  g. 1 1 . 32. m. w nocy i 1 2 . 
g. 2 d, m w południe.

R u c h  d y l i ż a n s ó w  p o c z t o w y c h .
Odchodzi do Jarosławia na Bełżec 1 , ,

Z e  i7 7 0 W a  „ Stryja /
codziennie o godz.

„ Stanisławowa na Stryj 
„ Sambora 
„ Brzeżan
„ Sokala (pakunkowa) 

Przychodzi Z Sokala (pakunkowa) 
dO  la W O W a  -  Brzeżan

(Mallep.)

codziennie o godz.

(Mallep.)„ Sambora
„ Stanisławowa na Stryj

I Jarosławia na B ełżec} (°sob°™ )
U w a g a :  Poczta pasażerska (Mallepost) przyjmuje 3 osoby, pakunkowa tylko jedną osobę

c b -
1 po prłudniu

12 minut 30 po połud
12 n —  w noc)
8 tt 45 wieczór
7 V 71

11 I) 30 w nocy.
2 minut 10 po polud.
5 n 15 z rana
6 » 1°  „
2 T3 10 po północy
2 • —  po połud.
1 TT 2 0

eTuii >: lw o w s k ie j I z b y  han u l. i  przera.
m z 24. listopada 1873.

1 .  A I s c y e  m  s z t u k ę .
K olei g a l. K ar. L u d w . po 200 z ł. m . k. 
K ole i lw o w .-cze rn .- ja s . po 200 z ł .  w . a. 
B anku hip . g a l. po 200 z ł .  w p ła ta  . 
P n piem i czer la ń sk . p o  zł. w . a. t 
Gal. ban ku  k r a jo w e g o  . . . .

2 .  L i s t y  s a s t .  z a  l O O  k 2 . 
T ow . kred yt, g a l. 5 -prc. w . a.

*  „  *-prc. w . a. . .
B anku h ipoteczn . g a l ........................................
G al. za k ła d u  k red . w ło ś c ia ń sk ie g o  

8 .  O h ll jg l  z a  K I O  z * ,
In dem n izacy jn e  g a l ...........................................

4 .  L o s y .
M iasta K ra k o w a  . . . . .

3*  M  o  o  e  t y .
B u kat h o len d ersk i . . . .

„  c e s a r s k i ..................................................
N a p o leon d ’ or  .
Pół im p ery a ł r o ssy jsk l
Rubel ro ssy jsk l srebrn y  . . . .

„  p a p ierow y  .
T a la r p ru sk i s rebrn y  . . . .  
Pruskie b ile ty  k a sow e  .
Srebro . . . . . . . .

p ła cą  i żą d a ją
zł.

139

zł.

L o s y  z r . 1939 ca łe
„ „  1839 p ią ta  c z ę ś ć  .
„  „  1854 po 2o0 z ł .  4 -prc. .
„  „  1960 po 500 z ł. 5 -prc. .
„  „  1860 p o  100 z ł. 5-prC. .

P o ż y cz k a  z r. 1864 (z prem ią ) po 100 z ł. . 
R en ty  C om o po 42 lii*, austr.

p ła c ą  żądaj a 
295.— 290.
247.— 

. 94,50

. 101,75 
. 108 50
.  18 .50

2 .  O h i i g f i c y e  I n d e n in -  5 ° /q  z a  l O O  z ł .

Czech
B u k ow in y
G a licy i
N iższe j A u stry i 
S ied m iogrod u  . 
W ę g ie r

93.50 
72.75 
73.—
95.50 
73.—
76.50

249.—
95.50 

102.25 
li>9 — 
135.— 

25.—

94.—
73.25
74.—

74̂ — 
77.—

8 .  A k e y e .

K u r s  g i e ł d y  w i e d e ń s k i e j .
U n ia  21. listo  ,a .  .  187S. (Z& w g  $

1. l i ł u j  P a n g  t w  a. p ła c a  żą d a ją
Jed n olity  d łu g  pań stw a w  srebrze  . . . .  73.25 /3.35

„  „  w  b a n k u .........................  68.90 69.—

B a n k  a n g lo -a u str . po 200 z ł. w p ła ta  50 p rc . 
Inst. k red . d la  handlu  po 160 z ł.
N iższo-au str . tow . e sk o m p t. p o  500 zł.
G a l. ban ku  k ra j. k 200 z ł. w p ła ta  40 prc.
G al. ban ku  hip. po 200 zł. w p ła ta  50 prc.
G a l. ban ku  han dl. i  przem . k 200 z ł .  w p ł. 40 prc. 
G a l. za k ł. k red . z ie in sk . k 200 zł.
B a n k u  n a rod ow eg o  ..............................................
A u str. tow . ż e g lu g i  par. po 500 zł. m. k .
K o l. C es. E lż b ie ty  p o  200 z ł. m. k . .
P ó ł .  k o le j p o  1000 z ł .  w . a. . •
K o l. K ar. L u d w . po 200 z ł. m . k. 
L w o w .-c ze rn . k o l. po 200 z ł. w . a- w  srebr. . 
K o l. n addn iest. a  200 z ł .  w  srebr.
K o l. P reszów -T a rn . (w ęg . część) k 200 z ł .w  sreb. 
K o l. w ę g . g a l .  I. k 200 z ł. w  srebr. .
T o w . k o i .  ż e l. pań st. p o  200 z ł. m. k .
P o łu d . k o l. pań stw , po 200 z ł. w . a . .

144.25
225.—

845.—

144.75
225 50 
555.—

963.— 
£17.— 
219.50 

2015.—  
217. -  
139 S'j

970.—
520.—
220.50

2020.—
218.—
140.—

331.—
165.50

332.—
166.—

4 .  L i s t y  « A 9 t ,  l o s o w a n e .

P ow sz , austr. z a k ł.  k red . z iem . 5-prc. w  srbr. . 
G al. za k ł. k r. z iem . w K ra k . lo s . w  18 lat. 6-pre.

»  « n „  n n ^  „  6-prC.
” l m ”  n w 36 „ 5 1  p ó ł

G al. T o w . kred . w . a. p o  4 p r c ......................
_ *  Ł »  * Po 5 Prc .................................
G al. banku h ipot. po 6 p rc ..........................................
G al. za k ł. k red . w ło ś ć , po 6 prc.
B an k . naród, p o  5 p rc .....................................................
W ę g . tow . ziem . po 5 i p ó ł p rc .................................

n n  „  (rente) po 6 prc.

5 .  O b U g .  z  p r a w e m  p i e r w s z e ń s t w a .
K o l. półn . p o  100 z ł .  m . k .............................................

»  „  n 100 z ł. w. a. . . . . .
K o l. g a l. K ar. L u dw . K̂> 300 z ł. 5 prc.

(za 100 zł.) 
05.— 97 —
91.— 91.50

95.50
70.50
77.25 
80.—
90.50 
91.80
91.25

96.—
71.50

80.50
91.50 
92.— 
81.75

(za  100 zł.) 
91.—
87.— 83.—

» » n n HI» n •
K o l. A lb rech ta  k 300 z ł. 5 -prc. w . a. .
K o l. n ad n iestrzań ska  k 300 z ł. 5 -prc. w . a. 
T o w . k o l. że l. P resa ów -T a rn ów  \Węg. część) 

k 300 z ł. 5 -prc. w  srbr. . . . .  
K o l.  lw o w . - c z e r ń .- ja s .  IV . em isy i k 300 z ł.

5-prc. w  srbr........................................................
W ę g . g a l. k o l. k 200 z ł. 5-pro. w  srbr.

6 .  L o s y .
Inst. k red . d la  han dlu  po 100 z ł. w . a.
C la reg o  p o  40 z ł. m . k , ,
T o w . źe g l-  par. na D u n aju  po 100 z ł. m. k . 
K e g le y ich a  po 10 z ł. m. k . . . . .
P o ż y cz k a  m iasta  B u d y  p o  40 z ł .  w , a.
Pa lfiegu  p o  40 z ł. m . k ...................................................
F u n d a cy a  szp it. A rcy k s ię e ia  R u d olfa
S alm a po 40 z ł. m . k .......................................................

St. G en ois  po 40 z ł .  m . k ..............................................

. em isy i
95.75 96.—
— 77. — 
83.- 35.—

79.—

73.50 74.—

168.—
31.50 
89.— 
13.—
23.50

168.50
32.—
90.—
14.—
24.—

12.— 12.50
34.—  35.—
22.— 23.—

P oź . m iasta S tan is ław ow a  p o  20 z ł. w . a. 
P oź , T ry est. po 100 zł. m . k .

» n r> SO ał. w . a.
W a ld ste iu a  po 20 z ł .  m . k ..................................
W in d isch g ra tza  po 20 z ł .  m . k . .
L o s y  m iasta K r a k o w a .......................................

56.—
2 1 .—
22.50

ts .—
117.—
57.—
23.—
23.—

95.50 9b.—

W e k s l e .  (N a  3 m ies ią ce .)
A m sterdam  za 100 z l .  h o l....................................
A u g sb u rg  za  100 z ł. w  p. n. . . ,
B ęrlin  za  100 ta l................................................................. — .—  — .-
F ran k fu rt 100 zł. w . p„ n ............................................... 96.— 96.25
H am bu rg  za  100 M. B .....................................................  56.—  56 25
L on d y n  za  10 ft. szt..............................................................113.60 113 90
P a ry ż  za 100 fr .......................................................................  44.70 44.75

Kurs złota .
D u kat ces. m en .......................................................... 5.43 5.45

„  p e ł. w a g i . . . .  —
K oron a  . . . .  . . . .  9.10 9.10
2 0 ffa n k ów k a  . . .  . . . .  —
R o sy jsk i i m p e r y a ł ...........................................................— .— — *
T a la r  z w i ą z k o w y ........................................
S rebro  .......................................  . 109.25 109 50

Telegrafowany k u s  wiedeński.
D n ia  24. listopad a .

J ed n o lity  d łu g  pań stw a w  ban kn otach  
„  „  „  w  srebrze

L o s y  z  1860 rok u  . . . . .  
A k cy e  bankn w ie d e ń sk ie g o  .

n „  k red y tow eg o  
L on d yn  10 funtów  sz terlin gów
Srebro ....................................................................
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13423 1 - 3 )  E  d  y  t  t.
Nr.  ̂ 2642. Podaje się do powszechnej 

wiadomości, że Dawid i Jetty Weinbaumo- 
wie podaniem de praes. 21. Listopada 1872 
t o k u  L. 4069 prosoę wnirśli, aby dla real­
ności pod Nr. 222 w Podgórzu składającego 
się z domu murowanego i podwórca obęi- 
niującego łącznie z placem, na krórym dom 
stoi 2020  sążni 2 0  stopy i 2D cale, i gra­
niczącej od wschodu z realnością Jana Bóh- 
m“ - od zachodu z realnością Józefa Bryliń­
skiego, od północy z drogą publiczną, a od 
p- łudnia z ogrodem Jana Pytla i Jana Go­
lika na podstawie kontraktu kupna i sprze- 
darzy dto Podgórze dnia 7. Czerwca 1871 r. 
między Janem i dnmniną z Golików Pytlów, 
tudzież Janen Golik z jednej, a Piotrem 
Siekierzyńskini, i Walentym Emilewiczem 
zawartym, dale.i na podstawie kontraktu no- 
tafjalnegj z dnia 6. Lipca 1871 r. między 
Janom Bóhmem z jednej, a Piotrem Siekie- 
rzyńskim i Walentym Emilewiczem z dru­
giej strony zawartego i kontraatn z dnia 
l Czerwca 1871 r. — między temi osta- 
tniemi Dawidem i Jetty Weinbaumów za­
wartego certyfikatu c. k Starostwa w W ie­
liczce z dnia 23. Września 1872 r. L. 8965 
nowe mało tabularne w księdze gruntowej 
dla miadta Podgórza istniejącej utworzonem 
i następnie najprzód Piotr Siekierzyński i 
Walenty Emiiewicz którzy dom pod L. 222 
w Podgórzu wystawili, zaś po nich Dawid 
i Jetty Weinbaumowie małżonkowie za wła­
ścicieli tejże realności zamtabulowani byli. —  
Wzywa się więc wszystkich, którzjby na 
podstawi* prawa uzyskanego przed dniem 
utworzenia tego nowego ciała tabularnego 
domagaP się jakiej zmiany stanu czynnego 
co do prawa własności lub co do prawa po­
siadania owej realności, lub którzy Dy na ta­
kową uzyskali prawa zastawu, lub służę • 
bnictwa lub też innego prawa ao intabula 
cyi zdolnego, aby te swoje preteusye , oraz 
ze żądanym prawem pierwszeństwa przy do­
łączeniu. dotyczących dokumentów zgłosili 
się w c. k. Sądzie powiatowym w Podgórzu 
aż do dnia 31. Grudnia 1873 r., gdyż inaczej 
także w tym razie, jeżeliby prawa ich z ja­
kiej bądź teraz w używaniu nie będącej 
księgi lub sądowej rezolucyi widocznem by­
ło, lub jakieś podanie tego prawa się ty­
czące uo Sądu wniesionem było ; utraciliby 
w myśl §. 6. ust. z dnia 25. Lipca 1871 r. 
L. 96. dz. p p. prawa do urzeczywistnienia 
owych pretensji Drzeciw trzecim osobom, 
którzy nabyli w dobrej mierze prawa tabu­
larne na mocy niezakwestyonowanego wpi­
sania na tym nowym korpusie tabularnym.

Z c. k. Sądu powiatowego
Podgórze dnia 28. Sierpnia 1873.

(3429 1— 3) E d y  k  t.
Nr. 53303. C. k. sąd krajowy we Lwo- 

wifi niniejszym edyktem wiadomo czyni, 
Franciszkowi Wiskilewicz, iż Samuel Majer 
Reitzes przeciw ciemu dnia 11. września 
1873 1. 53303 pozew wniósł o uznanie prawa 
własności dp realności I, 312 %  z gruntem)

i zaintabulowanie powoda za właściciela - 
tudzież o pomoc sądową p ros ił, wskutek 
czego, ponieważ miejsce pobytu Franciszka 
Wisklewicza, tudzież czy żyje wiadome nie 
jest, c. k. sąd krajowy do zastępywania i 
na tegoż koszt i szkodę tutejszego adwo­
kata Dr. Smiałowskiego, z sub»tytucyą adw. 
Dr. Manscha kuratorem mianował, z którym 
niniejsza sprawa wedle ustawy sądowej ula 
Galicyi przepisanej przeprowadzoną będzie.

Niniejszym więc edyktem wzywa się 
zapozwanegc, ażeby w należytym czasie oso­
biście staną! lub potrzebne tytuły prawne 
ustanowionemu zastępcy udzielił, lub innego 
zastępcę wybrał i sądowi oznajmił, słowem 
stosownych do obrony środków u ż y ł, gdyż 
wynikające z zaniedbania skutki sam sobie 
przypisać będzie musiał.

Z c. k. sądu krajowego.
Lwów, dnia 12. września 1873.

(3431 %  3) Obwieszczenie.
Nr. 5672. C. k. sąd delegowany miej 

ski powiatowy dia spraw cywilnych w Rze­
szowie ogłasza niniejszem, że na wezwanie 
c. k. sądu obwodowego w Rzeszowie z dnia 
19. czerwca 1873 do 1. 4513, odbędzie się 
uchwałą tegoż sądu z dnia 19. czerwca 1873 
do 1 4513 dozwolona publiczna przymusowa

sprzedaż gospodarstwa gruntowego pod nr. 2 
w W olicy piaskowej położonego, sukcesorów 
Jana Burasza Wojciecha i Franciszki Bura- 
szów własnego na zaspokojenie przez Altę 
W ald, przeciw sukcesorom Jana Burasza 
Wojciechowi i Franciszce Buraszom nakazem 
zapłaty z duia 4. Lpca 1872 do 1. 5062 
wywalczonej sumy wekslowej w kwocie 49 
złr. w. a. zpn. pod następującemi warnn- 
kam i:

I Za cenę wywołania ustanawia się 
wartość szacunkowa w kwocie 550 zł. w a. 
i realność na licytacyę wystawiona przy pier­
wszych dwóch terminach tylko za tę lub za 
wyższą, zaś przj trzec’ m terminie za jaka- 
bądż cenę najwięcej ofiarującemu sprzedaną 
będzie.

II. Sprzedaż odbędzie się w tutejszym 
sądzie na dniu 11. grudnia 1873, 12. stycz­
nia 1874, 11. lutego 1874, każdą razą oMO 
godzinie przed południem, a chęć kupienia 
mający mają złożyć wadyum w kwocie 55 złr. 
w. a. gotówce. >

III. Warunki licytacyjne, akt zajęcia i 
oszacowania sprzedać się Kującego gospo­
darstwa w tut. sąd. registraturze, przejrzeć 
lub w odpisach powziąść można.

Rzeszów, dnia 30. września 1873.

(3432 l®  3) Obwieszczenie.
Nr.  ̂2328. Z dniem 15. Listopada 1873 

znos: się dziennie dwurazowe jazdy posłań­
cze Zabno-Dąbrowa i dziennie jednorazowe 
jazdy posłańcze S.edliszow ice- Ż abn o, a 
wprowadza się dzienną jazdę posłańczą 
Tarnów S:edliszowice przez Żabno w nastę­
pującym porządku jazd :
Z Siedliszowic o 4 g. 20 m, po południu,
w Żabnie „ 5 „ 50 „
z Żabna „ 6 „ —  „
w Tarnowie „ 8 „ — „

W pływa do pociągu nr. 7 z Krakowa 
i nr. 8 ze Lwowa.
Z Tarnowa o IV g. 40 m. rano. 
w Żabnie o VI g. 40 m. rano. 
z Żabna o VI g. 50 m. „ 
w feiećliszowicacL o VIII g, 20 m. rano.

Odchodzi po przybyciu nr. 7 z Kra­
kowa " nr. 8 ze Lwowa

Co się niaiejszem do powszechnej wia­
domości podaje.

Lwów, dnia 4. Listopada 1873.

^unbina4)aii(!
3- 12328. SHit 15. SRorember 1873 toer> 

ben btt: tdgltd) jroei;naltgen 33otenfaIjrten Ż?_ono- 
Dąbrowa unb bte jjglid) etnmaltgen Sotenfafjr* 
ten Siedliszowice-Żabno erngefteHt unb einc 
tdgtidjc SoLnfaljrt Tamow-Siedliszowice uber 
Żabno mit natbfte^enber Sourśorbnung etnge« 
fufjtt:
3Soi. Siedliszowice urn 4 Utji 20 9DL iftSDłtgS. 
in Żauuo um 5 Uljr 50 9BL ?OXl?tg8.
Don Żabno um 6 lłf)r — 3JL Slbenbś. 
in Tarnów um 8 Ui;r —  9JL „

Snftuirt jum Buge 7 au§ Krakau 
unb 8 aufl Lemberg.
SSott Tarnów um IV tUjr 40 5Jt. Sru î. 
in Żabno um V I Uljc 40 9Jf. griib- 
non Żabno um VI Ut)r 50 3Ji. griilj- 
in Siedliszowice um VJII Uljr 20 SOI. gdul).

®etjt ao nad) ber 2lnfunft ber Bilge Ótr. 
7 au§ Krakau unb Sir. 8 au§ Lemberg

3Ba§ łjtemit gur allgemeinen Senntni| ge* 
bradjt ©irb.

Lemberg, am 4. Olooember 1873.

(3437 1 - 3 )  E d y  k t.
Nr. 25668. C. fc. sąd krajowy w Kra­

kowie wzywa niniejszym edyktem pisiadacza 
Sola wekslu z daty Kraków 15. grudnia 1871 
na sumę 25 zł. na trzy miesiące od daty 
płatną, opiewającego, przez Józefa Gajocha 
na zlecenie Arona Parnesa wystawionego, 
ażeby weksel ten w przeciągu 45 dni tern 
pewniej c. k. sądowi krajowemu przedłożył, 
gdyż inaczej po upływie tego terminu, amor- 
tyzacya wekslu tego orzeczoną zostanie.

Kraków, 28. października 1873.
(3438 1 - 3 )  E d y k t .

Nr. 15886. C. k. Sąd obwodowy 
w Samborze uw.adamia niniejszym z miejsca

pobytu niewiadomych Adolfa i Izabeli Ba 
rańskich że w celu wydobycia wierzytelno 
ści Chaima Steingelfesta prawonabywcy Se 
muela Schauflera w kwocie 695 zł. w. a. zpn 
dozwolił przymusową sprzedaż ruchomości 
Adolfa i Izabeli Barańskich w protokole 
uchwałą z dnia 5. czerwca 1866 L. 6412 
do wiadomości Sądu przyjętym opi auych 
i oszacowanych.

Dla Adolfa i Izabeli Barańskicn po­
stanowił Sąd obwodowy kuratora w osobie 
adwokata Dr. Budzynowskiego któremu uchwa 
łę sprzedaż wspomnioną dozwalającą zara 
zem do: ęcza.

Z c. k. Sądu obwodowgc 
Sambor 28. października 1873.

(3439 1— 3) E d y k t .
Nr. 16887. C. k. Sąd obwodowy w Sam 

borze podaje niniejszym do wiadomości, że 
w celu wydobycia wierzytelności w sumie 
9869 zł. 40 ct. zpn. przez Karola Deistinga 
c. k. uprzyw. ogólnemu austiyackiemu za­
kładowi kredytowemu ziemskiemu w W ie­
dniu dłużnej przedeięwezmie na dniu 15. Sty • 
cznia 1874 — na dniu 29. Stycznia 1874 
tudzież na dnia 12. Lutego 1874 każdą 
razą o 10 godzinie rano w Sali audyeneyo- 
nalnej Sądu przymusową licytacyjną sprze­
daż dóbr Szade w powiecie Samborskim po 
łożonych i w gallc. Tabuli krajowej w ks. 
wł 353 st. 260 1. 14 włas. na imię Karola 
Deistinga zapisanych.

Cenę wywołania stanowi stosownie do 
statutu Drzez Zakład egzekucyę prowadzący 
wyprowadzona wartość sprzedać się mają­
cych dóbr w sumie 24000 zł. w srebrze 
i niżej takowej nie będą dobra te przy 
pierwszych dwóch termi lach sprzedanemi. 
Przy trzecim terminie nastąpi sprzedaż i ni­
żej tej ceny jednak nie niżej snmy 15000 zł.

Wadyum złożyć się mający wynosi 100/0 
ceny wywołania i może być złożonem bądź 
w gotówce bądź w papierach kredytowych 
państwowych bądz w betach zastawnych 
uprzyw. ogólnego austr Zakładu kredyto­
wego ziemskiego w W eduiu według osta­
tniego wiadomego kursu obliczyć się ma­
jących

Resztę warunków przejrzeć można w tu­
tejszo sądowej Registraturze.

Oczem się wszystki^n tych którzyby 
po 14. październiku 1873 jakiekolwiek pra­
wo względem dóbr sprzedać się mających 
za pośrednictwem Tabuli krajowej uzyskali 
lub któremby uchwała licytacyję rozpisująca 
albo w cale nie przed terminem została do­
ręczoną przez kuratora w osobie adwokata 
Dr. Karola Pawlińskiego ustanowionego za 
wiadamia.

Z c. k. Sądu obwodowego
Sambor d. 11. listopada 1873.

(3440) Obwieszczenie.
Nr. 17396. Samborsk. c. k. sąd obwo­

dowy dla spraw haudlowych ogłasza że firma 
Hinde Sara Sułrin dla handlu towarami 
mieszanemi w rejestrze handlowym dla firm 
pojedyńczych wpisaną została.

Z c. k sądu obwodowego.
Sambor, 4. października 1873.

(3441 1 - 3  i E d y k t
Nr, 10344. C. k. sąd obwodowy jako 

handlowy i wekslowy w Złoczowie zawiada­
mia niniejszym edyktem p. Nachmana Gzacz- 
kesa, że na prośbę p. Józela Kifusa de praez. 
15. listopada 1873 d o i. 10344 przeciw niemu 
nakaz zapłaty sumy wekslowej 251 rub.
7 11/2 kop. dep. z pn. wydany zosta ł; gdy 
pozwany p. Naćhman Czaczkes z życia i 
miejsca pobytu jest niewiadomym, przeto 
c. k sąd obwodowy w Złoczowii w celu 
zastępowania jego w niniejszej, wedle ustaw 
wekslowych przeprowadzić się mającej spra­
wie, na jego koszt i niebezpieczeństwo usta 
nowif kuratorem tutejszego p. adw. Dr. M'
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jakowskiego z dodaniem mu na zastępcę 
p. adw. Dr. Billeta.

Upomina się niniejszym edyktem po­
zwanego aby się do ustanowionego kuratora 
zgłosił, i jemu swe kroki obronne podał 
lub innego obrońcę wybrał i c. k. sądowi 
don iósł, i w ogóle wszystkich możebnych 
do swej obrony środków prawnych u'źył, 
gdyż w przeciwnym razie w ynikłe złe skutki 
solne «amemu będzie musiał przypisać.

Z rady c. k. sądu obwodowego.
Złoczów, dnia 15. listopada 1873,

(3442 1 - 3 )  Obwieszczenie.
Nr. 2188. C. k. sąd powiatowy w Dę­

bicy podaje do publicznej wiadomości, że 
w celu wydobycia zaległości skarbowej w 
kwocie 1431 złr. 16 ct. w a. z pn. egzeku­
cyjna publiczna sprzedaż realuośc: w Kawę­
czynie pou 1. 88 położonej, na imię p. Leo 
poldyny Rolle zaintabulcwanej przy v,ywoła­
niu cery szacuukowej w kwocie 1610 zl. w. a. 
w kancelaryi sądowej na dniu 22. stycznia 
i 19. lutego 1874 o godzinie’ 10. p rzedpo­
łudniem się odbędzie,

Na wypadek jeżeliby reamość w ozna­
czonych terminach przynajmuiej za cenę 
wywołania sprzedaną być nic m ogła, wy­
znacza się termin do ułożenia ułatw iających 
warunków ma dzień 19. marca 1874 o go

dz: ie 9. zraDa, na którym wierzyciele hipo­
teczni tern pewniej stanąć mają, ile że nie 
stawający jako przystępujący do większości 
głosów stawających uważani będą.

Resztę warunków li lytacyjnych w re- 
gistraturze sądowej przejrzeć można.

O tem zawiadamia się c k. Prokura- 
toryę skarbu imieniem wysokiego c. k. skarbu 
pocztowego i p. Karola Rolle do rąk włas­
nych, zaś p. Leopoldynę Rolle a względnie 
tejże nieobjętą masę spadkową do rąk usta­
nowionego kuratora p. Macieja Sednika, prócz 
tego wierzycieli hipotecznych, a mianowicie 
c. k .  Departament ogiermków i remund, fun­
dusz indem nizacyjny i Wysoki skarb do rąk
c. k. Prokuratoryi skarbu, p. Leopoldynę 
R olle, a względnie tejże nieobjętą masę 
spadkową do rąk kuratora p. Macieja Se­
dnika, p. Samuela Grossera p. Naftalego 
Daara do rąk własnych, nareszcie tych 
wszystkich, którzyby po dniu 9. maja 1872 
prawo zastawu na realności pod 1. 88 w 
Kawęczynie nabyli, łnb którymby rezolucja 
niniejsza lab wydać się mająca z jakiejkol­
wiek przyczyny na czas doręczoną być nie 
mogła, do rąk kuratora w osobie e. k. no- 
taryusza p. Władysława Trzecieckiego usta­
nowionego i w drodze obwieszczenia.

Z c. k. sądu powiatowego.
Dębica, dnia 4. listopada 18/3.

(3443 1— 8) E d y k  i.
Nr, 2961. C. b. Sąd powiatowy w Ma- 

kowie zawiadamia, iż wskutek odezwy c. k. 
Sądu obwodowego w Gieszynie z 26. Sier­
pnia 1871 L. 10001 celem zaspokojenia p. 
Karolowi Nowakowi z Biały od irałż. Józefa 
i Anny Stopków z Makowa należącej się su­
my wekslowej 230 złr. w. a. z pn. przed­
sięwziętą będzie na dniu 18 Grudnia 1873 
i 29. Stycznia 1874 każdą razą o 10. godź 
z rana w tutejszym Sądzie egzekucyjna sprze­
daż pretensyi 2000 złr. z pn. przeciw p. Jó­
zefowi Blumenfeldowi przez dłużników wy­
walczonej i na realności pod nr. 18 w Ma- 
kowie egzekucyjnie zabezpieczonej.

Na termmie pi r yszym sprzedaną bę­
dzie pretensya ta jedytie za sumę nominal­
ną a na drugim i niżej tej sumy.

Maków dnia 30. Października 1873.

£ijttatiaus=(i£titkt,
3- 2961. SSon ©eite be§ Mafcower f. f. 

SSegirtSgerićijjeS witb fnnbgemacjfi, bafi uber 
2lnfudjen ©efdjener !. f. jh ’eibgetidjte§ uom 
26. śSuguft 1873 3- 10001 jur (Stnbringung 
ber tom fpr. Karl Nowak au§ Biała gegen Die 
©jeleute Josef unb Anna Stopka au§ Maków 
erftegten SBec&fetforberang pr 230 5. SB. j.9t©  
bte ejrefutioe geitbietoung ber ron bem BejyUten 
gegen Josef Blumenfeld erftegten unb anf 
fcet Jłealifat sub 9tr. 18 in Maków ficbergefielb 
ten gorberung pr 2000 jt. 6. SB. am *8. ©e* 
jemćer 1873 unb 29. Rannet 1874 jebeSmal 
um 10 Ubr 939Jitg8 bfergertdjtb norgenommeii 
©erben ©irb.

'Jim erften Siecmrne tnirb btefe ftorberung 
nut um ober uber, ant g©eiten jermtnc aber 
and) unter bem 5Reuu»ert$e gcgrn gleidjt J3aai> 
gafyhtng fyintangegebetr werben.

Maków, am 31. Oftober i87 3

(3455 1— 3) Obwieszczenie
Lwowskiej c. k. krajowej Dyreucyi skarbu

Nr. 48003. W  celu zabezpieczenia przy­
wozu tytoniowych fabrykatów z c. k. tyto­
niowych fabryk i z niektórych dworców że­
laznej kolei w r. 1874 mianowicie:

1. Z Lwowskiego dworca kolei do c. k. 
magazynu tytoniowego we Lwowie

2. z Lwowskiego dwoma kolei do ma­
gazynu tytoniowego w Żółkwi.

3. z Tarnopolskiego dworca kolei do 
magazynu tytoniowego w Jagielnicy

4. z Bocheńskiego dworca kole: do 
tuagazynu tytoniowego w Nowym Sączu

5. z Maaasterzyckiej fybryki tytonio­
wej do magazynu tytoniowego w Jagielnicy.

6. z Lwowskiego dworca kolei do m a­
gazynu tytoniowego w Brzeżanacb.

7. z Lwowskiego dworca kolei do ma­
gazynu tytoniowego w Jagielnicy,

8. z Jagielnickmj fabryki tytoniowej do 
magazynu tytoniowego w Brzeżanach.

Rozpisuje się konkureneya przez pi­
semne oferty, które należy wnieść do Pre- 
zydyum c. k. krajowej Dyrekcyi skarbu we 
Lwowie najdalej do 9. grudnia 1873 r. do 
2 godziny z południa i oznajmia się przy- 
tem, że dokładniejsze oznaczenie przybliża­
jących się ilości materyału i naczynia prze­
wozić się mającego odległości pojedyńczych 
miejscowości i kwoty zadatku złożyć się ma­
jącego, jłkoteż dokładniejszych warunków 
licytacyjnych i kontraktowych dotyczących 
się wszystkich tutaj wymienionych przedsię­
biorstw może być zasiągnięte z tutejszego 
obwieszczenia z dnia 22. września 1873 1. 
43555 przy c. k. krajowych Dyrekcjach skar­
bu we I.wowie, w Bernie, Wiedniu i Pra­
dze, przy c. k. Dyrekcyi skarbu w Czerni ow­
cach i przy wszystkich tutejszo krajowych
c. k. powiatowych Dyrekcyacb skarbu.

Lwów dnia 11. listopada 1873

(3444 1- 3) E d y k t .
Nr, 3859. C. k. Sąd powiatowy wia­

domo czjni, iż w dniu 18. Lipca 1863 zmarł 
w Widaczowie Michał Podleśny z pozosta­
wieniem dwóch ostatniej woli rozporządzeń 
Ponieważ miejsca pobytu Anny Tarła, córki 
Katar-yny TarliDy do spadku przez głowę 
matlu powołanej wiadomein nie jest, przeto 
wzywa się j ą , bv się w przeciągu roku od 
dnia. niżej umieszczonego licząc tem pewniej 
zgłosiła i swą deVl"'-acyę wniosła, gdyż 
inaczc| peitraktacya spadku ze zgłaszające- 
mi się spadkobiercami i ustanowionym dla 
nieobecnej kuratorem Janem Podleśnym 
przeprowadzoną będzie.

Z c. k. Sądu powiatowego
Tyczyn dnia 10. Października 1873. 

3448 i — 3) O g ło s z e n ie  k o n k u r s  e .
Nr. 7317. W celu obsadzenia 4 posad 

dozorców lim, telegraficznych w okręgi pod­
pisanej Dyrekcyi z plącą roczną 300 zł. w.a. 
z 25 procentowym dodatkiem aktywaluym 
i nareszcie z odzieniem według istniejących 
przepisów, rozpisuje się niniejszym konkurs 
do końca grudnia 1873.

Podający się o te posady winni wnieść 
swoje prośby pisane własnoręcznie w ozna­
czonym terminie do c. k Dyrekcyi telegra­
fów i wykazać się certyfikatem w myśl u- 
sfcawy z dnia 19. Kwietnia 1872 (dotyczącej 
obsadzenia posad przeznaczonych dla wy­
służonych wojskowych) gdyż wzmiankowane 
posady wyłącznie certyfikatem obdzielonym 
nadane zostaną.

Gi petenci, którzy nie otrzymają jednej 
z powyższych porad teraz opóźnionych, mo­
gą uzyskać prenotacyę na posady przyszłe, 
jeżeli w podaniu wyrażą prośbę o uwzglę­
dnienie ich na przyszłość.

C. k. D jrekcya telegrafów.
Lwów dnia 18. Listopada 187 3. 

j3449) O b w i o m i e i u t .
Nr. 20421. G. k. sąd obwodowy jako 

sąd handlowy w Tarnowie zawiadamia, 
że dnia dzisiejszego do rejestru handlowego 
dla finn pojedyńczj ch wpisaną została firma 
,,Otto Foerster“ , dzierzycielem firmy jest Otto 
Foerster, prowadzący handel płótnami i to 
warami bawełnianemi w Tarnowie.

Tarnów, dma 30. października.

(3454 1— 3) Obwieszczenie licytacji
Nr. 18754. Podaje się do publicznej 

wiadomości, lż w c. k. powiatowej Dyrekcyi 
skarbu w Tarnowie odbędzie się na dniu

9. grudnia 1873, publiczna licytacya w celu 
wydzierżawienia następujących stacyi myt 
niczych

na rok 1874, albo na rok 1874 i 1875, a 
to pod temi esamemi warunkami, jakie re­
skryptem wysokiej c. k. krajowej Djrekiyi 
skarbu z dnia 29. sierpnia 1873 1. 37258, 
oznaczone zostały.

P semne oferty na pojedyńcze starye 
lub wszystkie ogółem, wmeść należy do c. k 
powiatowej Dyrekcyi skarbu w Tarnowie 
najdalej do dnia 8. grndnia, 1873, do 2. go-

(3459 1 -  3) O g ło s z e n ia  k o n k u r s u .
Nr. 1310-pr. W celu obsadzenia posady 

adjunkta pizy c. k. sądzie powiatowym w 
Pr czeniżvnack z roczną płacą 1100 zł. w. a.
i akty winnym dodatkiem 100 zł w. a. tu- 
d ? iii  z prawem posunięcia się na wyższą 
płacę rozpisuje się mniejszem konkure do

Nazwisko miejsca stacyi
Należy tość 

wedle taryty Cena wy­

wołania w 

złr. w. a.

Nr
. 

po
rz

ąd
 

ko
w

y mytniczej i oznaczenie jakości 

myta

Nazwisko 
biegu drogi

dr
og

ow
ą 

za 
m

ile

m
os

to
w

e
w

ed
le

sk
al

i

1
Bochnia » 

myto drogowe trakt wiedeński 2 2570

2
Proszówki 

myto mostovre droga salinarna III. 2740

3
Sieroslawice 

myto drogowe i mostowe dtto 2 I. 1500

4
BrzeSKO 

myto drogowe i mostowe trakt wiedeński 2 II. 3225

5
Niepołomice 

myto mostowe droga salinarna II. 220

j t n n b  m a c ^ n n  j .
ber Sem&erger f. f. ginang=8anbe8*2)irefttDtt.

3- 48003. gur ©icperftetturg ber SSetfrać̂ * 
tung oer £abaf=sBerfdjletjj*@uter aub b<m t  *■ 
£abaU§abtifen unD einigen (StfenbalHwfpofen su 
einigen $abaU33erfcęleifH.Btaga3tnen im 3 # e 
1374 unb jjtuar:

1. bom Sem6erger @t)enbafi«^ofe ju bem 
f. I SŁabaLSBerjdjldfcSKagujin jn Lemberg,

2. bom Jlafmbofe Lemberg ju bem 
baLffieifibleifpłfitagtijtn in Żółkiew,

3- h>m '.Buljnfyofe in Tarnopol ju bem 
©aDaLłBeijcbletfpShagajin in Jagielnica.

4. bom SSaljnljofe in Bochnia gu ftem 
SabaLt5erf(f)leiB='fi(agajtn tn Neu-Sandec,

5. bon ber Manasterzysker ©abaLŚ^tM 
ju bem Saba! 2$erfcbleijp9Jtagajin in Jagielnica,

6. bon bem SBaljnfjofe Lemberg $u bem 
©abaUSSetfdjleifj-iDIagajin tn Brżeżany,

7. eon bem Lemberger 93aljnI)ofe gu bem 
S£abaf^9Setfdbfeiu-SGtugagine in Jagieinma,

8. bon ber ©abaffabrif in Jagielnicę. JM 
bem ©abaLffierfcJjIeifpAftagaatn in Tarnopol,

9. eon ber ©ubaffabnf in Jagieluica ju 
bem ©ababJłerjdReijj^tagujiin m Brzeżany, 
© rb bte ^oufuren^-93erf,GnBlung trtttelft fc^ri  ̂
tlidjer OfferU, ©elc ê beim fJ)ruftbtum ber l  ł- 
gtnan^8anbcb»iDtrt£tton in Lemberg btg tang’ 
flenB 9. ©ejembe- 1873 jmet Ufjr Mtac^mittcg  ̂
t,u uberriiAen finb, auSgefcfuieben unb Biebei 
bebeutet, ba§ bte iKngabe ber beitanftgen ©e* 
mic t̂Smengen beS ju bafrac^tenben SLabaf«2Jłate'< 
nalć unb leerett ©i|d)hr«, ber UBcgećftrecten 
unb beź ju (eiftenben 2fngelbe8 ft ©te bie naftę* 
ren Btjitationśr ar,b ilSettragSbebingungen tn Se« 
treff afler t̂er ermabnten Unternefinungrn au« 
ber bierortfgcn 8tsttattbnS^unbmad)ung bum 22. 
©eptentbet 1873 3- 4355S bei ber f . !. ginanj" 
fiw.tibeS-ŚDłrefłton tn Lemberg, Bruan, Wien 
uno Prag, bei ber ftinan^Direftion in Czerno- 
witz unb bei atlen (jierlanbigen gnnanjsłBejufśk 
©irrftlcnen eingefe^en ©erben fonnett.

Lemberg, am 11. jKobember 1873.

(3446 1 - 3 )  Ę  d  y  k  t.
Nr. 55080. C. k. Sąd krajowy jako nan- 

dlowy we Lwowie niniejszym edyktem do 
powszechnej wiadomości podaje, że celem 
ściągnięcia wywalczonej przez Berisza Szrenzla 
przeciw Marcinowi Jaremkiewiczowi prawo 
mocnym nakazem, zapłaty z dnia 20. Czerw­
ca 1866 1.31630 sumy wekslowej 4°/q z 60/0 
odsetkami od dnia 11. Marca 1864 kosztów 
sądowych 2 złr. 84 ct. egzekucyjnych 1 złr. 
84 ct. 7 złr. 24 ct. i niniejszych kosztów 
egzekucjcych 1 złr. 84 ct. w. a, dozwoloną 
została egzekucyjna sprzedaż realności do 
dłużnika Marcina Jaremkiewicza należącej we 
Lwowie pod L. 2834/4 położonej ciała tabular- 
negonre mającej pod następującemi warunkami: 
1) Za cenę wywołania Justanawia się wartość 
szacunkową w kwocie 975 złr. w. a. 2) Do 
przedsięwzięcia toj licytacyi wyznacza się 
trzy terminy na dzień 16. Marca 1874 na 
dzień 20. Kwietnia i874 in a  dzień 20. Ma­
ja 1874., każdą razą o godz. 10 przed po­
łudniem, na których to terminach a miano­
wicie na dwóch pierwszych realność ta wy­
żej ceny szacunkowej lub też za rakową na 
trzecim zaś i niżej ceny szacunkowej za ja ­
kąkolwiek bądź cenę sprzedaną będzie. 3) 
Każdy chęć kupienia mający obowiązany 
będzie 10%  ceny szacunkowej w kwocie 98 
złr. przed rozpoczęciem licytacyi jako wa­
dy um do rąk komisyi licytacyjnej w gotów­
ce złożyć, które najwięcej dającemu w cenę 
kupna wliczone, innym zaś po ukończonej 
licytacyi zwróconem zostanie Resztę warun­
ków luytacyi i akt oizacowania wolno chęć 
kupienia mająoem w t. s. registraturze przej­
rzeć.

Oc„em się strony interesowane zawia-
mi*.

Z c. k. Sądu krajów, jako handlowego
l  wów dnia 24. Października 1873.

@  h  i  !  t.

3- 5508C, 33om !. f. Sembergcr 9anbe§' 
al8 JpanbflSgeridjte ©irb mit biefem (Soicte be* 
fannt gemadjt, bafj jur £)emnbringung ber eon 
Berisch Scbrenzel gegen Marlin Jaremkiewicz 
mulelft cedjtsfraftigen 3 m;lung8aujfage bom 20. 
Sum 1866 3 . 31650 erftegten SBecfyfdfumme 
bon 40 fi. ó. 333 famml 6%  3 ’mfeit bem U- 
SOtarj 1864 ben ©eridjtMoften ron 2 fl. 84 fr. 
8ilB. bann ber mit bem fjg. sBtfd;eibe bem 5.
1871 3 - 164/1 jueifannten ©yefaiionbfoften bon 
1 fi. 84 fr. 3)en mit bem b. g. ©e|cbeibe nom *26. 
gebiuar 18783- 8745 juetfannteS ©refuttonśfoffett 
eon 2 fi. 74 fr. unb ben gegen©artigen @yefu» 
tioiiMoften oon 1 fl. 81 fr. bie ejrefutibe %ńU 
btet^ung ber bem Martin Jaremkiewicz gê Ort* 
gen sub Uir. 2 8 j ^  tn Lemberg geh-gencn fet* 
nen S.abularf5rper btlbenben Sffealitdt gn ©unften 
beS Berisch Scbrenzel unter nacbftefjenben 3)e* 
Dingungen beffiiKigt morben ift 3 um SluśrufSpretfe 
©rb ter rjertĉ tlieęi erftobene <ś5cbaj)iingg©eitb 
bon 975 fl. jj. S33. angenommen unb jeber ^auf* 
luftige ift fcbulbtg ben 100/0 3lnt^etf btefeś ©dba* 
|unga©eribeś gu panien bet 8 igttattunbfum©if* 
jare im baarett ©elbe alg 3lngelbe gu ertegen, 
©eldjeg bem SRetfibiełbenben tn ben ^aufpreib 
etrtgeredynef, bie ubrigen l<igitanteu aber nacb bem 
©cfjlufie ber B;gitation guriicfgefteDit ©erben ©irb.

©te ^etlbi^bung ftnbet tn brei ©ermtnen 
b, i. am 16 Blidrg 1874, am 20. SCpril 1874 
unŁl am 20. ® a j 1874 jebegmal um 10 Ubi- 
ffiormiłtagg unb g©ar berart ftatt, baf bte feit» 
gubietenbe IReatitat bet be© erften unb g©eiten 
©ermine nur iiber ober um ben ©cbć£ung8©err§ 
bp1 tem brftten ©ermtne aber aucb unter bem« 
14ben um jeben ^)rei§ bńdMnSegeben ©erben ©trb. 
©ie ubrigen SSebingungen fonnen in ber b- 8- 
IRegtftratur etngefeljen ©erben.

SBooon bie Sntereffenten berftSnbigi ©erben 
33on ber f. f. 8anbe§= atS 4>MtibeiSgertcbte.

Lemlerg, am 24. ©flober 1873.

dżiny po południu; takowe jednak mają być 
zaopatrzone poręcznem wynoszącem 100/0 
ofiarowanej za każdą statjyę .sumy dzierżaw­
nej.

Bliższe warunki licytacyi można prze 
glądnąć w c. k. powiatowej Dyrekcyi skarbu 
w Tarnowie.

C. k. powiatowa Dyrektya skarbu.
Tarnów driJ 16. listopada 1873.

2. grudnia 1873.
Ubiegający się o tę posadę mają swoje 

prośhy załącznikami należycie poparte wnieść 
do Prezydyum c fe sądu obwodowego w 
Stanisławowie.

Z Prezydyum c. k. sądu obwodowego.
Stanisławów, 19. listopada 1873.

(3499 1 - 3 )  K  o  s  k  t . r  g.
Nr. 6773 Przy c. k. Dyrekcji dla la­

sów i domen skarbowych w Galicyi będzie 
większa ilość elewów leśnych z adjutum 
rocznych 5U0 lub 600 złr. przyjętych.

Ubiegający się o takie posady mają 
podania do których zatwierdzenie nabytego 
wykształcenia fachowego w szkole leśnej i 
umiejętności języka polskńgo łub innego 
słowiańskiego dołączyć należy do 20. Gru­
dnia r. b. do Dyrekcyi wyż wymienionej 
wnieść

Z c. k. Dyrekcyi lasów i domen
Boiechów dnia 20. Listopada 1873.

(3496 1— 3 )£ ;g ita tio ttś= 2 1 .«ftittb ig u n g .
9łr. 17276. ©g ©irb gur aUgemeittett 

Sfenntnifj gebracęt, bafj. roegen iGerpacfjtuno 
ber tn Stanisławower gmaitgbegirfe Befutbliupt 
8 9Xeraria( TRautljitatiDuen: Wy stówa. Hołyń, 
Dolina, Hoszów, Lacho we e, Słobudka, Ko­
niński & Ruda auf ba§ ©onnenjaljr 1874. 
attein, ober and) auf ©onnenjaljre 1874 nnb 
1875 Bei ber f. f. ginangbegirfSsStreftton tu 
S^nislau, bie 3te offetlmcK Sigitation u. g, 
am 9. Segember 1873V bie utunblicfie ©rngu= 
lar- unb ant 10. ©egember 18 73. bie Goncre= 
tabaSerfteigerung unter beniit ber gebrudten Si* 
5itations4tui,omac|un9 ber f). f. f. ginaugtanbes

® łreftton uont 29. 2tuguft 1873. 3 . 57258' 
entljaltenen Seftimmuugen abgefjatten ©erben 
©irb.

©te fctjriptictjen ©ferten fo© ojl fur etn* 
getne SJtautljfteiionen, ais attefj fur 3Jtautb=Gow 
utefe milffen langftenś bis 8. ©egember 1873 
2 Uljr jhacfunittagś bei bem $orftan&e ber f. f. gi* 
nanjbegirfś ©ireftion in btamslau iiberreic^t, 
unb bei ber leljteren tbnnen aucb bie Sigitations* 
bebtngniłfe in ben geraobnlidjen Ślintśftunben ein* 
gefebeu ©erben.

51. f. ginanjbejiilś ©ireftion
Stanislau ant 20. 9iooetnber 1873.

(3410 3 - 3) O b w ie s z c z e n ie .
Nr. 7782. C. k. Sąd obwodowy dla 

spraw wekslowych w Samborze wzywa ni- 
niejszem posiadacza zaginionego wekslu z 
daiy Drohobycz 24. Stycznia 1871 na sumę 
140 złr. a. w. opiewającego przez Michała 
Wolańskiego i Maryannę Woleńską na rzecz 
Wincentego Diuga akceptowanego i za rok 
od daty wystawienia płatnego, ażeby takowy 
w ciągu 45 dni tutejszemu c. k. Sądowi 
przedłożył, albowiem po upływie tego ter 
m;nu weksel ten amortyzowanym zostanie.

Z c. k. Sądu obwodowego.
Sambor, 3 Czerwca 1873.



(3426 3— 3) Obwieszczenie, licyiacyi.’
Nr. 6420. Dnia 4. grudnia 1873 o godz. 10. przed połud. odbędzie s ię w e . k. 

galic. Dyrekcyi lasów i domen w Bolechowie publiczna licytacya przez oierty pisemne 
dzierżawę prawa propinacyi w skarbowych dobrach Peczyniżyn i Jabłunów, z przy- 

^głościami na okres trzechletni od 1. stycznia 1874 do końca grudnia 1876.
Przedmiot dzierżawy dzieli się na sekeye następujące, z których każdą wy­

puszcza się pojedynczo.

N
r.

ee
kc

yi Prawo propinacyi wykonuje się 
w miejscowościach

Cena wywołania 
jednorocznego czynszu 

w złr. w. a.

I.
Miasto Peczeniżyn z przedm. Wybranówka. wsie 

Kluczów wielki i mały, Młodiatyn, Makówka, Rungury 
|Słoboda rungurska

4655

II.
miasto Jabłonów, wsie Akreszory Bania berezów 

z Luczkami, Berezów wyżny i niżny, Kosmacz, Kowa- 
lówka, Lucza, Myszyn, Stopszałów, Tekucza ze Świerką

6613

III. Kniaźdwór, Iwanowce, Rakowczyk, Szeparowce 
i Tłumaczek 1525

Główne warunki dzierżawy i licytacyi:
1. Czynsz spłaca się z góry w ratach miesięcznych.
2. Kaucya składa się w wysokości czynszu trzechmiesięcznego.
3. Licytuje się na każdą pojedynczą sekcyę, dzierżawy konkretalne nie dozwala się.
4. Licytować można tylko przez oferty pisemne. Oferty należycie wystawione 

zaopatrzone w 10%  ceny wywołania jako wadium należy przedłożyć najdalej 3 grudma 
1873 do godz. 6. wieczorem w c. k. galic. Dyrekcyi lasów i domen w Bolechowie.

Resztę warunków można tutaj przejrzeć.
Z c. k. galic. Dyrekcyi lasów i domen 

Bolechów dma 13. Listopada 1873.

(3467 3— 3) Obwieszczenie licytacyi.
Nr. 13132, Celem wydzierżawienia p o ­

datku konsumcyjuego razem 20%  dodatkiem 
od wina i mięsa w okręgu dzierżawczym 
Touste na rok 1874 z pocichoraem odnowie­
niem na rok 1875 i 1876, albo na rok 1874 
lub na lata 1874, 1875 i 1876 bezwarunkowo 
z wykluczeniem wymowy odbędzie się 2ga 
licytacya w e k .  powiatowej Dyrekcyi skarbu 
w Tarnopolu na podstawie warunków licyta­
cyjnych i dzierżawnych obwieszczeniem z dnia 
'1 . Październ. 1873 1. 9974 ogłoszonych 3. 
^rudnia 1873 przed południem.

Cena wywoławcza wynosi od wina 13 
zł- 70 ct. a od mięsa 638 zł. 50 ct. razem 
652 zł. 20 ct. rocznie.

Wadyum wynosi i 0%  ceny wywoław­
czej.}

Pisemne oferty mogą wniesione być do 
naczelnika powiatowej Dyrekcyi skarbu aż 
do dnia poprzedzającego ustną licytacyę.

Z c k powiatowej Dyrekcyi skarbu.
Tarnopol, dnia 18. Listopada 1873.

ffidlnliotts-^itkunhigung 
3- 13132. Bur Sleipacbtung be? iffietn 

unb gleijd) SSerge^rungSfteuerbejugeg fammt b̂ m 
2 0 %  3ufd)lage gu Denjtlben in bem j))ad)tbegirfe 
Touste fur baS 3al)t 1874 mit ftillfd/OJeigenbe 
Srneuerutig fiir baS ineitere 2te unb 3te 3af)r 
ober fur ba§ Sabr 1874 ober bie Baljte 1874, 
1875 unb 1876 unbebtngt bie mit SluSfcbluf) 
jeber Stuffiinbigung wtrb unter ben mit ber b- o. 
8igttatwnS=£liiftirbigung nom 11. Dftober 1873 
3- 9974 befannt gemad)len SigitationS* unb 
unb ^adjtbebingnifjen etne gweite Sigitation bei 
ber g-inang«&legirf8=®ireftiDn in Tarnopol am 
3ten ®egember 1873 SSormittagg abgebalten 
werben.

® e r  9 lu8 i'u f8pm 6 ift fiir bie 33ergebrungS' 
fteuer bon SBein 13 fi. 70  fr. unb bon g leijd ) 
6 3 8  fi. 50  fr . gafamm en 6 5 2  fi. 2 0  fr. jabrlicb 
ba§ 93abium betragt 100/0 be§ StuSrufSpreifeS.

®ie fd>riftlid ên Dfferten fónnen bis gum 
Sagę bor SBeginn ber rminblid)en Sigdation bei 
bem $inang=23eguf& ®ireftion8*S3orftanbe einge* 
bradjt merben.

R  f. ginang=83ejirf8=®ireftion. 
Tarnopol, am 18. (fiocembet 1873.

(3 474  2 — 3! Obwieszczenie.
L. Is28 C. k. Prezydyum eądu obwodowego 

^ Nowym Sączu podaje do wiadomości, iż w 
eelu zapewnienia dostawynarok 1874. dla 
Wleźni c. k. sądu obwodowego i miejsko de­
kow anego w Nowym Sączu 
ł- a) 9433/8 wiedeńskich łokci drelichu

b) 1649 wiedeńskich łokci płótna na ko­
szule.

c) 17691/j 6 wiedeńskich łokci płótna na 
Prześcieradła.
, d) 9l)3 2/lg wiedeńskich łokci płótna na 

pan ik i.
i 216 funtów skóry tercynowej. 
b 150 „ „ juchtowej.
c 42 „ „ brandzolowej.
d 30 „ „ do futrowania.
® 382/5 kóp gwoździ do obcasów, 

różnych przedmiotów inwentarskich od­
będzie się w gmachu c. k. Sądu obwodo­
wego w nowym Sączu dnia 11 Grudnia 
1873 o godz. 9. rano publiczna licytacya iu 
minus

Wadya wynoszą do I. . . 146 złr.
„ I I .  . . 55 złr.
„ III. . . 68 złr.

Każdy chęć licytowania mający jest 
ODowiązanym przed rozpoczęciem licytacyi 
złożyć do rąk komisyi licytacyjnej wadyum 
w gotówce lub w papierach publicznyrh 
Wedle kursu na giełdzie notowanego nigdy 
jednak wyżej pari.

Pisemue w prawne wymogi zaopatrzo- 
oferty będą przez ustanowioną komisyę 

Sż do ukończenia ustnej licytacyi przyjmo­
wane.
, Reszta warunków licytacyjnych mogą 
?ć w sądzie przejrzane.

Z Prezydyum; c k. Sądu obwodowego 
Nowy Sącz dnia 16. Listopada 1873. 

(3483 2 - 3 )  Cijitn-tons-jSnnbntadjung.
. 3 - 20317. SKit 'Bcgug auf bie ^unbmacfung
et b- f. h 8 inang*8anbeS=®ireftion in Lemberg 

Cl)m 29. Hugttft 1873 3. 372 58 «nb bie fyel* 
?rbge gigitattDnSauSfdjreibung bom 3. (fiopember 

 ̂ 3 - 18814 wirb gur afigeutetnen ^enntntf
SfbtaĄt, bajj im 3»bede ber a3erpad)tung be§ 
. Y«geS an ber 2Beg= unb 5Irucfenmantftałion 
Jf1, Jzdebnik auf bas 3a^r 1874, fur weldjeber 
o l«falprei8 im (Seirage bon 2100 fi. feftgefe^t 
llt, bie britte óffentlicbe ^onfurreng>93erfianDlung 
mittelft ftf>riff(id)er Dferte unb nuinblicber SInbote 
ęiemu eróffnet wtrb.

/Dte munbltc^e gtgilation wtrb . bet ber 
Uanj'23egirfg=2)ir£ftion am 4. ®egember 1873 
bon 8 Uęr SBor* bis 2 U£r (fiacbmittagS abge»

Ijalten werben, wogegen bte fd)riftlid)en Dferte 
welć^e mit bem 10%  33abium belegt fettt mitffen 
fpateftenS btS 3. ©egember 1873 2 ilfw (fiad)’ 
mittagS betm f. f. O;uian5*33egtrl8*®treftton0= 
33orftaube uberreic^t werben fónnen, beren @r« 
óffnnng gleid) na$ bem 9lbjd)lufje ber munbttcf»en 
Sigttatton ftattftnben-wtrb.

33on ber f f. gtnang»23egitf8«®treftton.
Krakau, 19. (fiopember 1873.

(3420 2— 3) E d y  k t.
Nr. 16373. C. ta Sąd obwodowy jako 

handlowy, wzywa niniejszem posiadacza na­
stępujących wrzeaomo jeszcze w roku 1848 
przy pożarze lwowskiego ratusza miejskiego 
zaginionych wekslów:

a) wekslu z daty : Lwów, 25. L n ca  
184 7 na 240 zł. m. k. jeden miesiąc z daty 
płatny przez Stanisława Ciuchcińskiego na 
rzecz wystawicielki Beih Selzer akceptowanego 
a przez ostatnią żyrem z dnia 1. Marca 
1848 Izraelowi Herszowi Selzerowi odstą­
pionego.

b) wekslu z daty : Lwów, 26. Września
1847 na 200 zł. m. k. cztery miesiące z daty 
płatnego przez Ciuchcińskiego na rzecz wy­
stawicielki Beiii Selzer przyjętego a przez 
ostatnią żyrem z dnia 1. Marca 1848 Izra­
elowi Herszowi Selzerowi odstąpionego, tu­
dzież

c) wekslu z d a ty  Lwów, 7. Lutego
1848 na 240 zł. m. k. jeden miesiąc z daty 
płatnego przez Stanisława Ciuchcińskiego 
na rzecz wystawicielki Beili Selzer przyję­
tego, a przez ostatnią żyrem z dnia 1. Marca 
1848 Izraelowi Herszowi Selzerowi odstą­
pionego, aby takowe w przeciągu 45 dni 
tern pewniej sądowi przedłożył, gdyż w prze­
ciwnym razie takowe amortyzowanemi będą.

Z c. k. Sądu obwodowege.
Sambor, 28. Paźdz. 1873.

(3422 3— 3) Ogłoszenie
Nr. 3876. C. k. Sąd pow. w Gorlicach 

podaje do powszechnej wiadomości, iż na 
mocy prawomocnego nakazu płatniczego z d. 
3. lipca 1872 L. 2123 na zaspokojenie przy­
znanej c. k. uprzyw. zakładowi kredytowe­
mu i włościańskiemu we Lwowie sumy 93 
złr. 36 ct. w. a. z pn. publiczna licytacya 
realności włościańskiej, dłużnika Jakóba Cze­
cha własnej, pod n. k. 96 w Libuszy położo­
nej, ciała tabularnego włościańskiego nie 
stanowiącej a na 200 złr. w. a. oszacowa­
nej, dozwoloną została i że takowa w tutej. 
Sądzie w trzech terminach t. j. w d. 2 Gru­
dnia 1873 2. Stycznia i 4. Lutego 1874. 
każdą razą o godz. 10. rano się odbędzie.

Na lszym i 2gim terminie realność ta 
tylko wyżej ceny szacunkowej lub za tako­
wą, na 3cim atoli terminie i niżej ceny sza­
cunkowej, jednakże nie niżej jak za 180 z 1. 
w. a. sprzedaną bądzie.

Cena wywołania jest 200 złr. w. a. 
a wadyum złożyć się mająca 20 złr. w. a. 
Warunki licytacyi przejrzeć można w t. s. 
registraturze.

Z c. k. Sądu powiatowego.
Gorlice dnia 29. Września 1873.

(3417 3— 3) E  d  y  k t.
Nr. 59849. C k. lwowski Sąd krajo­

wy zawiadamia niniejszym edyktem niewia­
domego z miejsca pobytu p. Władysława 
hr. Karnickiego, iż wskutek prośby spadko­
bierców ś. p. Teofila Gumowskiego de prae, 
27 Stycznia 1872 1. 5142 o uznanie przy­
sięgi uzupełniającej wyrokoiem z dnia 
17. listopada 1871. 1. 32492 w ustępie 
X LIX  dopuszczonej, za wykonaną po wnie­
sieniu do protokołu w dniu 7. lipca 1873. 
do 1. 40606 zarzutów p. Maryi z hr. Kar- 
nickich br. Bawi przeciw tej prośbie, ter­
min do odpo wiedzi na zarzuty na dzień 11. 
Grudnia 1873 o godzinie 10. przed połud., 
uchwałą z dnia 31. Października 1873. L. 
5984 odroczonym został, i ę uchwalę nie­
wiadomemu z miejsca poHytu p. Władysła­
wowi hr. Karnicktemu do rąk równocześnie 
w osobie p. adw. Dra. Skałkowskiego z za­
stępstwem p. adw Dra Gregorowicza ustano­
wionego kuratora doręcza się, wzywając za­
razem p. Władysława nr. Karnickiego. aby 
w należytym czasie u ustanowionego kura­
tora lub też w sądzie osobiście, albo przez 
innego zastępcę się zgłosił, i celem prze­
strzegania swych praw stosownych środaów 
użył, ile że z zaniechania wyniknąć mogące 
niekoizystne skutki sobie przypisze.

Z c. k. Sądu krajowego
Lwów 31. Października 1873.

(3418 3 — 3) © t i f t .
3. 42829. 23om (emberger f. f. 8anbe§= 

alS £)anbelógerid)te nutb ber 33efijjer be§ ange= 
blief) in Ulerluft geratljenen mm §>t. P. A. Kruss 
an feine eigene Drbre auógcftefitcn non -£>r. Mar­
tin Muller in Lemberg afgeptirten bon iyierrn 
P. A. Kruss mittelft ©tro bom 8. Slpril 1873 
an bte .perm ©ebiuóer Gauss girirten mittelft 
©tro in bianco ber Sefctere an bie ©ebruber 
Boschan gebieljenen ffióecbfeló bbto SSten, 30. 
Banner 1873 gaffibar 3 SDłonate a dato pr 350 
fl. ó. 2B. aufgeforoert, biefen SSedjfel binnen 45 
Sagen nad) Der briiten Gnnfcfialtung biefeó Grbifteó 
in baó SlmtSblatt ber Bńimig urn fo geunffer 
biefem ©eridjte borgulegen, unb feine 9lnjp«icbe 
ł)tera«f geltenb gn madjen, wibrigenfalR berfelfce 
nad; Ślblauf biefer grift fur amortifut -rflait 
toerben tbirb.

Lemberg, am 8. Wuguft 1873.
(3416 3— 3) E d y k t

Nr. 59848. C. k. Lwowski Sąd krajo 
wy zawiadamia niniejszym’ edyktem niewia­
domego z miejsca pobytu p. Władysława 
hr. Karnickiego, że wskutek prośby spadko­
bierców ś. p. Teofila Gumowskiego de prae.
30. Stycznia 1872 1. 5567 o uznanie- 
przysięgi głównej wyrokiem z dnia 17. li­
stopada 1871 1. 32492. w ustępach III. IV 
XXI. XXVI. X XX. XLIX. i LI. dopuszczo­
nej, za wykonaną, po wniesieniu do proto­
kołu w dniu 8. lipca 1873 do 10577/73 za­
rzutów p. Maryi z hr. Karniokieh br. Bawi 
przeciw tej prośbie, termin do odpowiedzi 
na zarzuty na dzień 11. Grudnia 1873 o g o ­
dzinie 10. przed południem uchwałą z dnia
31. Października 1873 1. 5984 odroczonym 
został, i tę uchwałę niewiadomemu z miejsca 
pobytu p Władysławowi hr. Karnickiemu 
do rąk równocześnie w osobie p. adw. Dra. 
Skałkowskiego z zastępstwem p. adw. Dra. 
Gregorowicza ustanowionego kuratora dorę­
cza się, wzywając zarazem p. Władysława 
hr. Karnickiego, aby w należytym czasie u 
ustanowionego kuratora lub też w sądzie 0- 
sobiście, albo przez innego zastępcę się zgło­
sił i celem przestrzegania swych praw sto­
sownych śiodków użył, ile że z zaniechania 
wyniknąć mogące niekorzystne skutki sobie 
przypisze

Z c. k. Sądu krajowego
Lwów 31. Października 1873.

(3390 3 - 3 )  ( E f c i l t t .
3. 63697. ®a§ f. f. 8anbe8gertd)t in Lem­

berg mad)t bem bem Sebeti unb SBoIjnorte nad) 
unbefannteu Lieber Kibrik fjicmtt befannt, baf 
ba§ ^anblunge^and Rentschner et Comp. ge. 
gen t^n unterm 4. Sftobembet 1873 g. 3. 63397 
bie ^lage tnegen B ^ u n g  ber 933ed)fe{fummebon 
157 fl. 74 a  I" £3 . sft. auSgeltagen 
fabe, ilbcr roeldje gleicfgeitig bie Balfiimgóauflage 
ber ©umme px 157 fi. 74 fr. f. 5R. ©. gegen 
ben ©elangten erlaffen wurbc. ®a ber SBoipnort 
be§ Selangten biefem ©ertetyte uubefannt ift, fo 
Ijat baó f. f. 8anbe§gerid)t gu fetne.r SBertrcttung 
unb auf feine Soften ben £>r. Slbb. Dr Jekeles 
mit ©ubftituirung be8 £>r. flbo. Dr. Rapaport 
gum (kurator beftellt, meldjem bie ,3a!)tung§anfla;,e 
gugeftellt, unb mtt bem btefe (RecbtSiacfe nad) ber 
fiir ©aligten ttorgefdjriebenen ©eridjtSorMim.g 
nad) SBecbfetrecft mirb oerbanbelt merben.

M it gegenmarttgem @b'fte mirb bal):r ber 
SBelangte aufgeforbert, in get)órtger 3 « t  felbft gu 
erfc^cinen, ober bte ni)t()igen Sdeljelfe bembefteK=

ten SBertrełer gu ertfetlen, ober etnen anberen 
33ertreter gu toiiflen, unb bem ©eriefte angujei* 
gen, furg, bte gur 33ertljetbigung nolbtgen Sfiłittef 
angumenben, al§ fonft er ftd) bte au§ ber 33er= 
nacfilaffigung entfprtngenben Sotgen felbft gugu* 
fc r̂eiben ^abett mtrb.

Lemberg. am 7. Slooember 1873.
(3391 3 - 3 )  E d y  k t.

Nr. 29211, C. k. Sąd krajowy zawia­
damia niniejszym edyktem J A. Griinfelda, 
że przeciw niemu p. Mirel Bauminger wnio­
sła pozew na dniu 7 .Listopada 18731.29211
0 nauaz zapłaty sumy wekslowej 300 Rsr, 
w załatwieniu którego pozwanemu zapłace­
nie sumy 300 rsr. wraz z procentem po 6O/0 
od dnia 19 Listopada 1872 jak również 
koszta 10 złr. 36 ct. powódce w przeciągu 
3. dni polecono

Gdy miejsce pobytu pozwanego J. A . 
G/iinfelda nie jest wiadome, przeto c. k. 
Sąd w celu zastępowania pozwanego na koszt
1 niebezpieczeństwo tutejszego adw. Dra. 
Rappaporta z substytucyą adw. Blatteisa 
kuratorem nieobecnego ustanowił, z którym 
spór wytoczony według ustawy postępowania 
sądowego w Galicyi obowiązującego prze 
prowadzonym będzie.

Zaleca się zatem niniejszym edyktem 
pozwanemu, aby w wyż oznaczonym czasie 
albo sam stanął, lub też potrzebne doku- 
menta ustanowionemu dla niego zastępcy 
udzielił, wreszcie innego obrońcę sobie wy­
brał i o tern c. k. Sądowi doniósł, w ogóle 
zaś aby wszelkich możebuyeh do obrony 
środków prawnych użył, w razie bowiem 
przeciwnym wynikłe z zaniedbania skutki 
sam sobie przypisaćby musiał.

Kraków dnia 11. Listopada 1873.
(3-392 3— 3) W  t> i c t.

3 . 13876. Sion @eitc beo f. f. ^rei^ge* 
rid)te§ in Tarnopol mtrb fitnbgemadjt, bofj tn 
^o,ge ber itiage ber Beile Safir gegen Elias 
Glśisner, Natan Lifsche, Luzer Glśisner, Izaak 
Michel g. (fi. Glasner unb Efroim Seid megett 
ainerfentiung ber (grfi^ung unb Sntabultrunglis 
6 tgenll)umerinn ber (Reaittat sub nr. 164/175 
iu Tarnopol fur bte abmefenben unb bem Seben 
unb (Siifenifalte nacf) unbefannten ©efiagten $:■  
2ibc. dr. Axelrad mit ©ubflitutrung btS £lbn. 
Apr. dr. Sternklar gum kurator btfieUt, gur 
tnuttbltcben S3crbanblnng ber £agfabrt auf ben 
27ten Śanner 1874 urn 10 Ulm 33. 9fi., bet 
meld)er beibe SL̂ eile unter ©trenge beS § 25 b. 
@. D, unb mtt £tnmeifung auf bte Sleobaifitung 
beS § 23 b. @. D. gu erfct)eineit baben, beftimmt 
unb ein ^lagefemplar fammt 33etiagen bem ,Ru= 
rator ber ©efiagten gugeftellt mirb."

Tarnopol, am 3. (fiocember 1873.
(3421 3 -  3) Obwieszczenie.

Nr. 21000. C. k. Sąd obwodowy w Tar­
nowie ogłasza, że w drodze egzekucyj pra­
womocnego nakazu zapłaty z dnia 1. Czerwca 
1872 1.9638, celem wydobycia wierzytelności 
wekslowej Ignacego Denenholca w kwocie 
85 zł. w. a. z 6O/0 od dnia 22. Maja 1872, 
kosztami sąduwemi 8 zł. 79 ct. i egzekucyj­
nemu 2 zł. 88 ct,, 2 zł. 38 ct., 18 zł. 6 ct. 
i 10 złr. 36 ct. odbędzie się egzekucyjna 
sprzedaż części realności pod nr. 38 w Tar­
nowie na Pogwizdowie położonej, dłużników 
Franciszka i Zofii małżonków Starostków 
własnej i w tutejszym sądzie w terminach 
dnia 19. Stycznia, 23. Lutego i 23. Marca 
1874 każdą razą o godz. 10 przed połudn. 
a to pod następuiącemi warunkami:

1. Realność ta przy pierwszych dwóch 
terminach tylko ża lub wyżej ceny szacun­
kowej, przy trzecim zaś terminie nawet niżej 
takowej najwięcej ofiarującemu, a to ryczał­
towo bez wszelkiego dalszego poręczenia 
sprzedaną będzie.

2. Cenę wywołania stanowi wartość 
szacunk >wa tej części realności w kwoc’ 6
1700 zł. 371/2 ct. w. a.

3. Każdy chęć kupna mający winien 
jest przed rozpoczęciem licytacyi złożyć do 
rąk komisyi licytacyjnej wadium lOo^ ceny 
szacunkowej t. j. 170 złr. w. a w gotówce, 
w obligach rządowych lub indemnizacyjnych 
według ostatniego tychże kursu.

Wadium nabywcy zostanie zatrzymane, 
reszcie zaś licytantom po ukończonej licyta­
cyi natychmiast zwrócone.

Reszta warunków licytacyi, tudzież akt 
szacunkowy i wyciąg hipoteczny można przej • 
rzeć w tut. sąd. registraturze.

Tarnów, dnia 30. Października 1873. 
(3411 3 — 3) Obwieszczenie

Nr. 17495. C. k. Sąd obwodowy Sam­
borski w sprawach wekslowych uwiadamia 
z m.ejsca pobytu niewiadomego Jana Tur­
kiewicza właściciela gruntu w Chyrowie, iż 
z powodu prośby przez Simcona Altmana 
handlującego z Chyrowa na dniu 3. Listo­
pada 1873 1. 17495 wniesionej, przeciw niemu 
nakaz zapłacenia sumy wekslowej 37 złr. 
w. a. z p. n. równocześnie wydany został, 
a ustanawiając dla niego kuratorem p. adw. 
dr. Ehrlicha zastępcą zaś p. adw. dr. Kohna 
; oleca mu, aby ustanowionemu kuratorowi 
potrzebne środki obrony udzielił, albo innego 
zastępcę sądowi wskazał, gdyż w razie prze­
ciwnym skutki z tąd wynikłe sobie przypisać 
będzie musiał.

Sambor 4. Listopada 1873.



8
(3425 3— 3) C l v i e g 2 C i s e n i e  l i c y t a c y i .

Nr. 6419. W celu wydzierżawienia wyłącznego prawa wyrobu i wyszynku piwa, 
wódki, miodu i innych napoiów gorących, oraz prawa wyszynku wina w skarbowych wy­
szynkach i zajazdach, pizysługnjącego wys. skarbowi w obrębie dóbr skarbowych Delatyna 
z przyległościami na okres od 1. Stycznia 1874 do 31. Grudnia 1876 odbędzie się w c. k. 
Dyrekcyi lasów i domen w Bolechowie dnia 5. Grudnia 1873 c godz, 10 przedpołudniem 
publiczna licytacya przez oferty pisemne

Prawo propinacyi wydzierżawia się w następujących sekcyach :

Sekcya zawiera w sobie prawo propinacyi 
w miejscowościach

H,

III.

Miasteczko Delatyn z przyległościami Horysz i Sze- 
melówka, wsie Luch i Zarzycze

Cena wywołania czyn 
szu jednorocznego 

w złr. w. a.

I (3404 3 -3) Ogłoszenie.
N r.8339 kam, W pierwszych dniach Ma­

ja r. b. skradziono przejezdnej osobie w 
Podwołoczyskach banknot 50 rublowy, któ­
ry w tutejszym składzie sądowym przecho­
wany został.

Wzywa się prawomającego aby się zgło­
sił w ciągu roku, i prawo swoje do rzeczy 
udowodnił, w przeciwnym bowiem razie 
banknot ten sprzedany i cena kupna w są­
dzie karnym złożoną zostanie.

C. k. Sąd obwodowy.
Tarnopol dnia 3. Października 1873.

Z f o u l e s i e n i a  p r y w a t n e .

Dora Jaremcze i Jamna

Osław biały, Osław czarny i Potok czarny

IV.

V.

VI.

Dobretów, Łanczyn i Sadzawka wraz z zajazdem 
i inwentarzem

Łojowa

Krasna

4800

1261

1120

(3485 2— 3) Sprosto^arie.
L. 4062. Odnośnie do obwieszczenia

z dnia 27. Września r. b. 1. 3448  nń*
szczonego w gazecie Lwowskiej w rubryce 
doniesienia z dnia 29. Października r. b. 
nr. 249, zawierającego wypowiedzenie ka' 
pitału w sumie 4100  złr. w. a. z c*^r 
Wojtkowa, część zwana Wielki dwór, Dy- 
rekcya galic. Towarzystwa kredytowego 
ziemskiego prostuje w ten sposób, iź rze­
czone wypowiedzenie tyczy Się dóbr Wojt­
kowa część zwana Tyszczyzna będącej wła­
snością pani Wilhelminy z Pieściorowskich 
Nowosieleckiej.
Z Dyrekcyi gal. Towarzystwa kredyt, ziemsk. 

we Lwowie, dnia 20. Listopada 16': 3.

(3506 1— 3)

C. k. uprzyw. kolej galic. Karola Ludwika.

3700

298

862

Główne warunki licytacyi są:
1. Kaucya ma być złożoną w wysokości ćwiercro; znego czynszu dzierżawnego.
2. Czynsz dzierżawny ma być spłacanym miesięcznie z góry.
3. Dzierżawa konkretalna dwóch lub więcej sekcyi jest wykluczoną.
4. Licytować można tylko przez pisemne oferty, które należycie wystawione 

i zaopatrzone w wadium 10°/q ceny wywołania aa każdą i ojedyńczą sekcyę wniesione 
być mają do Naczelnika c. k. Dyrekcyi lasów i domen w Bolechowie najdalej 4. Grudnia 
1873 do godziny szóstej wieczorem,

ReszTę warunków licytacyi i dzierŻŁWy> można tutaj przejrzeć.
. Z c. k, galic. Dyrekcyi lasów 'i  domen.

Bolecbów, unia 13. Listopada 1873.

(3424 3 - 3 )  Obwieszczanie licytacyi.
Nr. 5316. Dnia 3. grudnia 1873 o 10. godz. przed południem odbędzie się 

w c. k. galic. Dyrekcyi lasów i domen w Bolechowie, publiczna licytacya przez oferty 
pisemne, na dzierżawę prawa propinacyi w skarbowych dobrach Kossów z przyległo 
ściam, na okres trzechletni cd !. stycznia 1874 do końca grudnia 1876.

Przedmiot dzierżawy podzielony jest na następujące sekcye, z których każdą 
wydzierżawia się pojedynczo.

Sekcya obejmuje
Cena wywołania 
jednorocznego 
czynszu w złr.

W. 9

N
r.

se
kc

yi

prawo propinacyi w gminach karczmy 
i zajazdy

budynki
przyboczne

grunta
□ °

1. Czerhanówka, Smodra 1 — — 985

U
Miasteczko Kossów, wsie Kossów 
stary, Wierzbowiec, Manastersko, 

MoskalówKa
1 1 432 5662

n i. Herod l — — 214

IV. Sokołówka Babin 1 — — 599

V. Ryczka 1 — — 378

VI. Jaworów 1 1 200 525

Z dniem 24. listopada r. b. zaprowadza się na czas 
trwania zaprowadzonej z dniem 10. października r. b. ta­
ryfy wyjątkowej dla transportu zboża i ziemiopłodów do 
stacyi krajowych —  bezpośrednia taryfa wyjątkowa dla 
transportu zboża owoców strączkowych i wyrobów mętnych 
przy nadaniu najmniej 200 cent. cło. od jednego listu frach­
towego z naszych do [)ółnocnoiiirrntecko-s;alfcyjskie^o-związ- 
kowcgo ruchu towarowego wcielonych stacyi, do stacyi: Kat- 
towitz, Nicolas, Gleiwitz, Wrocław, Gorlitz, Drezna, Li i-ska, 
(W urzen) Berlina, Szczucina, Halle, Noidhausen, Nort^eim, 
Kassel, Magdeburg, Hamburg, Deutz i Koln.

Dotyczącą taryfę nabyć można w naszych stacjach  
związkowych, w Dyrekcyi ruchu we Lwowie i w ekonoma- 
cm naszej jereralnej Dyrekcyi we Wiedniu.

Lwów w listopadzie 1873.
I t y r e k c ja  m chu .

C. k. uprzyw. kolej galic. Karola Ludwika.

Główne warunki dzierżawy i licytacyi są:
1. Czynsz spłaca się w ratach miesięcznych z góry.
2. Kaucyę składa się w wysokości trzechmiesięzcnego czynszu.
3. Licytować n ożna tylko na pojedyncze sekcye a konkrettalna dzierżawa 

jest wykluczoną.
4. Licytuje się ty^ko przez oferty pisemne Oferty należycie napisane 

i zaopatrzone w wadyum wynoszące 10Oo ceny wywołania, należy przedłożyć naj­
dalej 2. Grudnia 1873 do godziny szóstej wieczorem w c. k. galic. Dyrekcyi lasów i domen 
w Bolechowie.

Resztę warunków można tutaj przejrzeć.
Z c. k. galic. Dyrekcyi lasów i domen

Bolechów dnia 12. Listopada 1873.

(3 4 5 6 p — 3) E d y  k t.
Nr. 61538 C. k. Sąd krajowy we Lwo­

wie w iadomo czyni, iż w skutek podania 
Jana Gątkowskiego z dnia 24. Paźdz. 1873 
do 1, 61538 o wykreślenie prenotacyi przez 
D m  Gótza na realności pod 1. 4694/4 jak 
Durni. 34 pag 356 n. 8 on. uzyskanej wy­
znaczono do rozprawy termin na dzień 15. 
Grudnia 1873 o godzinie 11 przedpoł.

Odnośną uchwałę doręcza się z życia 
i  miejsca pobytu niewiadomemu Donowi Gótz 
do rąk równocześnie w osobie adw. dr Je- 
kelesa z zastępstwem adw. dr. Kobna usta­
nowionego kuratora,.

Wzywamy niniejszym edyktem Dona 
Gotz, aby w należytym czasie ustanowionego 
kuratora, lub też w Sądzie osobiście, albo 
przez innego zastępcę się zgłosił i celem

przestrzegania swoich p; a w stosownych środ­
ków użył ,  ile że z zaniechania wyniknąć 
mogące niekorzystne skutki sobie przypisze.

Z c k. Sądu krajowego.
Lwów, dma 31. Paźdz. 1873

(3465 3 -  3) Ogłorzenie konkusąu.
Nr. 8886 Celem obsadzenia posady 

sekretarza powiatowego w randze X  klasy 
z płacą rocznych 900 złr. i odpowiednim 
według miejscowości dodatkiem aktywalnym 
rozpisuje się konkurs do 15. Grudnia b. r.

Ubiegający się vM$ni swe podania za­
opatrzone w dowody kwalihkacyi i znajo­
mości języków krajowych wnieść w drodze 
właściwej do c, k. Prezydyum Namiestnictwa.

Z Prezydyum c. k. Namiestnictw?,.
 We Lwowie, dnia 19. Listopada 1873.

Pomiędzy stacyaj&i wy1, upr ;yw. kolei północnej cesarz  
Ferdynanda,' c. i  iMjrz. kolei Karola Ludwika i c\ k uprzyj 
Lwiswsko-Czerniowieeko-Jasskiej kolei (austnackh-j i rumuń­
skiej linii) z 'ednęj strony i stacyanr średnio niemieckiego 
zwąizku k lejowego via Wrocław, Górlitz, Lipsk, Kiseninrli 
rA drugiej strony, zaprowadza się z dniem 10. listopada 
r. b. aż do dalszego postanowienia taryfa speoy dna dla 
transportu zbcźa, owoców strączkowych i nasion olejnych, 
jakoteż dla słodu, zarodków słodu, otrąb, mąki ' ijmych 
produktów mełnych przy nadaniu jako towar frachtowy 
w ilościach najmniej 100 cent do jednego listu frachto­
wego, dalej dla próżnych z powrotem przesyłanych worów 
przy nadaniu dowolnej ilości.

Dotyczących egzemplarzy tejże taryfy nabyć można, 
w naszych stacyach związkowych, w Dyrekcyi ruchu we 
Lwowie i w ekoncmacie nasze; jeneralnej Dyrekcy: we 
Wiedniu.

Lwów w listopadzie 187 3. (3307 !~3)
DyreLcya ruchu.
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